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Kuryer Poznański.
Ao. 299, Redaktor odpowiedzialny: Czwartek, 30 grudnia IBTS. Eulogiusz Zakrzewski Hok IV

w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, w Fran- 
~ " “"iottWilh '

„Kurver Poznański“ wychodzi codziennie s wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 fen., w cesarstwie nienueckiéiu 9 marek 15 f< 
cyi Belgii, Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena prenuiaeraeyjna w Poznaniu z doliczeniem odnośnego portoryum. — Biars reiakeyi przy ulicy Rycerskiej 1 . . ..
No. S AJenuye Kàryei'a: w Krakowie J. Caeh, księgarz; we Lwowie F. B. Ri-Htr. Ogłoszenia przyjmują Się w ekspedycji jako też u pp. fi. Moût wBerfinle, Frankfurcie n. M.,.Hali, Hamburgu, Lipsku, Monachidm, No- 
■jmberdze, Pradze, Straasburga, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu; BoósrasritB & Voçler w Hamburgu, Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Gdańsku, Dreźnie, Erfurcie, Frankfurcie, Genewie. Hali u, 
Hanowerze, Kolonii, Lausanne,. Lipsku, Lubece, Norymberdze, Prauze, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Daubt & Camp. w Frankfurcie; £L Albtûyht w Berlinie, Friedrichstrasse No 74; Hayas, Luftu, place de la Bourse 8

w Paryżu. — Gens inseratów Wynosi od wiersza drobnego druku sześeiołamowego 1 sgr. 6 fen., reklamv 3 agr., tłómaosenia na język polski bezpłatnie.

Oil Aflmistracyi. 
rok i kwartałNowy

rozpoczyna się 1 stjCffiSlia 1876.
Przedpłata kwartalna wynosi: 

w Poznaniu 7 marek 50 fen, 
na prowincyi 9 marek 15 fen.

Dla abonentów po zniżonój ce
nie i dla Kółels 'wio^cia.Askicłi 
wynosi przedpłata kwartalna 4 mar. 50 fen., 
która się przez wpłatę pocztową 
wprost do Administraeyi (a nie 
do Redakcyi) najpóźnićj do 37 t>m. prze
syła. Przy późniój nas dochodzącym abona
mencie nie przyjmujemy obowiązku dostar
czania zaległych numerów gdyż na
kład stosownie do ilości abonentów poprze
dnio się oblicza.

Przy tśm zawiadamiamy naszych abonen
tów, iż format pisma naszego, które od No
wego Roku drukować się będzie w Drukarni 
p. J. Leitgebra, Wilhelmowski plac 17, po
większonym będzie.

Administracya „Knryera Pozn.“

POZNAŃ, 30 grudnia.
We Francyi uwaga zwrócona na przyszłe 

wybory do senatu, w miesiącu styczniu nastąpić 
mające. P. Thiers w liście, ogłoszonym w Temps, 
przyjął, jak już donosiliśmy, kandydaturę w Bel- 
forcie, odrzuciwszy kandydatury po innych depar
tamentach. Książę d’Aumale nie myśli podobno 
wstąpić do Zgromadzenia, w którćm, sądząc po 
dotychczasowym przebiegu sprawy, nie wielkie dla 
Orleanistów widoki; dzisiejsze zaś telegramy dono
szą, że i książę Joinville odmówił przyjęcia kan
dydatury tak do senatu jak do Izby deputowa
nych. Zgromadzenie narodowe zajmuje się tym
czasem prawem prasowóm i przyjmuje artykuł po 
artykule w myśl projektu i życzeń rządu.

Dziennik Liberté zapowiada nowy tom 
studyów politycznych znanego pisarza Girardina 

podaje już teraz dokument, mający zawierać 
projekt aliansu Prus z Austryą z r. 1867, kiedy 
gabinet berliński z powodu sprawy îuxemburskiéj 
widział się zniewolonym do szukania sojuszów. 
Projekt ten składa się z 8 paragrafów, z których 
pierwszy brzmi jak następuje : „Prusy zobowięzują 
się nie przeszkadzać Austryi w rozwoju jćj potęgi 
na wschodzie, natomiast Austrya zpbowiąże się nie 
przeeiwić się dążnościom Prus, zjednoczenie Nie
miec na celu mającym.“ W paragrafie drugim 
przyrzekają Prusy wyjednać u Wysokićj Porty 
odstąpienie Serbii, Czarnogórza j Bośnii za pewne 
wynagrodzenie na rzecz Austryi. Natomiast gwa
rantują Prusy wraz z Austryą Wysokićj Porcie 
całość i nietykalność reszty jćj posiadłości euro
pejskich, pod warunkiem, że Turcya poddanym 
swoim da wolność wyznania a Kretę Grecyi od
stąpi. Niemieckie prowincye Austryi miały przy
stąpić do związku Niemieckiego; w razie wojny 
miały wojska autryackie narodowości niemieckićj 
przejść pod naczelne dowództwo króla pruskiego, 
za co tenże zobowiązuje się w danym razie pod
dać wojska swoje naczelnemu dowództwu Austryi. 
Wstrzymując się od wszelkiego sądu nad tym 
rzekomym traktatem, przypominamy tylko, że w 
roku 1867 nie było już związku niemieckiego je
dno związek północno niemiecki, że w tymże roku 
Czarnogórze było już oddzielnem księstwem, któ
rego za wynagrodzenie Turcya odstąpić nie mogła, i że 
w kilka miesięcy po wojnie prusko-austryackićj po
dobny projekt, ze strony Prus stawiony Austryi,
bardzo nieprawdopodobnym się wydaje.

Stósunki dyplomatyczne cesarstwa rosyjskie
go ze Stolicą świętą stawają się od pewnego czasu 
coraz ozięblejszemi, choćby się zdawać mogło 
zwłaszcza po ostatnich układach, iż rzeczy mają 
się zupełnie przeciwnie. Od dawnego czasu miej
sce ambasodora przy dworze papieskim zajmuje 
tylko ajent dyplomatyczny p. Kapnist, a i ten jak 
donosi Journal de St. Peters b., ma 
być odwołanym i zastąpi ambasadora rosyjskiego 
w Paryżu, Okuneffa, którego rząd wysyła do 
Stockholmu. Kto zastąpi p. Kapnista na dworze 
papieskim, dotychczas niewiadomo. Univers 
w jednym z ostatnich artykułów swoich „O ro
syjskim protektoracie i chrześcianach w państwie 
otomańskićm,“ bardzo cierpko wyraża się o potę- 
żnćm państwie północnem i oświadcza, „że ze stro-

ny Rogyi groziło i grozi katolicyzmowi i Zacho
dowi największe niebezpieczeństwo.“

Gazety niemieckie zapewniają, że niebawem 
świat ujrzy sławne owe projekta uspokojenia 
wschodu wypracowane przez p. Andrassego a ko
munikowane teraz Anglii, Francyi i Wiochom. 
Projekt p. Andrassego głównie nastawae ma na 
potrzebę dania rękojmi, że reformy w prowincyach 
powstańczych wykonywane będą, rękojmie te zaś 
widzi w nieustającśj kontroli posłów wszystkich 
sześciu monarchów w Caroerodzie.

Warunek ten jest najprzód w zupełnćj nie
zgodzie z niezależnością sułtana, którą jednak 
trzy mocarstwa, jak upewniają ich organa urzędo
we, niewzruszenie postanowiły szanować. Nastę
pnie przypuściwszy, że Wielka Brytania na to się 
zgodzi, podobna komissya, będąca rodzajem nieu
stającej konfereneyi mocarstw nad bwestyą wscho
dnią, nader łatwo doprowadzić może do ciężkich 
zwad między temiż mocarstwami, czyli członkami 
komissyi. Wątpić tćż można, czy Porta przyj mie 
ten projekt Wątpliwości te opieramy na tćw, że 
najprzód w końcu firmanci ostatniego po iedziano 
jest, że przyrzeczone reformy są dla spokojnych 
poddanych, a nie dla buntowników, powtóre, że 
nowym nac-elnym dowódzcą w Bośnii (trzecim czy 
czwartym od pólroku) został mianowany Ahmet 
Muhtar basza, znany ze swego fanatyzmu. Od 
1872—1874 sprawował on urząd Szeika-ul-Islam, 
czyli naczelnika ulemów, czyli uczonych w Kora
nie i prawie, i uchodzi za najwierniejszego proro
kowi, nienawidzącego reform Muhtar tak zajadle 
pilnował czystości wiary, będąc prezydującym tego 
duchownego kollegium, źe nawet starym Turkom 
się naprzykrzył, stracił niezmiernie wpływowy 
urząd Szeika-ublslam za wezyrowstwa Husseina 
Awni baszy i został wygnany na gubernatorstwo 
erzernmskie, 2feąd teraz powołano go. Widać, że 
Porta chce w Bośnii działać z prawowierną mu
zułmańską srogością, kiedy tam posyła takiego 
człowieka, i to podobno z nieograniczonemu pełno
mocnictwami, by tylko stłumił powstanie.

Według wczorajszego telegramu z Madrytu, 
oczekują tamże ogłoszenia dekretu, zwołującego 
wyborców kortezów na 20 stycznia, a kcrtezy 
same na dzień 15 lutego r. p.

KORESPONDENCYE KURYERA POZN.

Jarocin. 27 grudnia.
(Wiec w Jarocinie.)

Dnia dzisiejszego o godzinie zagaił wiec 
p. B. z Jarocina wezwaniem zgromadzonych do 
wybrania przewodniczącego. Per acclamationem 
wybrano na ten urząd Jmć. ks. dziekana Kier- 
szniewskiego z Radlina, który na sekretarza powo
łał ks. Obsta z Potarzycy.

Przewodniczący udzielił głosu ks. Sadowskie
mu z Siedlemina, który najprzód tłómaczył cel 
wieców, a w szczególności znaczenie wieców w cza
sach dzisiejszych — mających na celu wzajemne 
oświecanie się względem obrony interesów Ko
ścioła i narodowości naprzeciw najnowszemu pra
wodawstwu. Podniósł szanowny mówca w sw 
mowie, iż ta (brona nie zależy na sile brutalnćj, 
armatach i broni materyalnćj, lecz w dopominaniu 
się swego prawa na drodze legalnćj, w szczegól
ności w gorącćm przywiązaniu do Kościoła św. 
i ojczyzny. Fortecą naszą to skała Piotrowa, na 
którćj oparci, unikniemy upadku Daniel O’Con- 
nel tak przemawiał do Irlandczyków: „Cierpcie, 
ale nie upadajcie, posłuszeństwo prawu, lecz nigdy 
spodlenie.“ Toż i my szanować mamy prawo, 
lecz zarazem dopominać się swego prawa na dro
dze legalnćj. Tu mówca pokrótce opowiada żywot 
O’Connella i smutne położenie Irlandyi za jego 
czasów. Potęga ducha, potęga prawdy okazała tu 
swoją siłę. Naród irlandzki swojćm przywiąza
niem do Kościoła i narodowości, pracą i naprawą 
obyczajów, nieustannćm dopominaniem się u rządi 
angielskiego uznania swego prawa, wywalczy' 
wreszcie wyswobodzenie swoje z ucisku i religij
nego i narodowego. Środkiem do osiągnienia tak 
wielkiego celu było założenie towarzystwa katoli
ków, które O’Connel założył ku wspólnćj obronie. 
Wiece, przez to towarzystwo regularnie urządzane, 
oświeciły cały naród, który przez swego posła 
O’Conneila w parlamencie wołał: „Sprawiedliwości, 
a nie łaski żądamy.“ Tak i my w tych smutnych 
czasach przez wiece oświecać się mamy, tu wobec 
urzędników rządowych mamy radzić o naszćj bie 
dzie i rządowi nasze życzenia wypowiadać. Jak 
Irlandya, tak i my tym sposobem doczekamy się 
uznania naszych praw i lepszćj doli.

Nasi posłowie jak on O’Connel dopominają 
się uznania praw naszego Kościoła i narodowości.

Właśnie dzisiaj miał nas oświecić o działaniu ich 
ks. dr. Jażdżewski, poseł krotoszyńsko-pleszewski, 
lecz pożar, który tćj nocy zniszczył zabudowania 
plebańskie w Zdunach, przeszkodził temu. Na 
tćm skończył szanowny mówca. Przedstawił potćm 
zgromadzeniu następujące rezolucye:

1. Zgromadzenie w zupełności pochwala obronę
Kościoła i narodowości przez posłów naszych.

2. Zgromadzeni oświadczają najszczersze przy
wiązanie i posłuszeństwo synowskie Stolicy 
Apostolskićj.

3. Zgromadzeni na wiecu niniejszćm oświad
czają Jego Emin. Kard. Arcyb. Ledócho- 
wskiemu najgłębsze uszanowanie i miłość sy
nowską.

4. Zgromadzeni ślą pozdrowienie na tułactwo 
tutajszemu pasterzowi Jks. Rzeźniewskiemu.

5. Zgromadzeni wyrażają, iż uznają konieczną 
potrzebę, aby język polski był szanowanym 
we wszystkich sprawach publicznych i że 
bronić go będą usilnie.

6. Zgromadzeni żądają, aby krzywda językowi 
polskiemu wyrządzona przez zaprowadzenie 
w szkołach wykładowego języka niemieckie
go, była usuniętą,

itóre Zgromadzenie w zupełności i z zapałem 
jrzyjęło.

Z pośród zgromadzonych odezwał się głos 
żądający wyjaśnienia, czemu w szkołach wykład 
nauk po niemiecku ? czemu księża mają płacić po
datek szkólny?

Ks. Sadowski o tćm pokrótce a dobitnie 
przemówił.

Księżom odebrano inspekeyą nad szkołami 
dla tego, iż wierni są Kościołowi, podejrzanym 
zaś takową pozostawiają. Gdyby gminy szkólne 
podatek szkólny od księży wymagały, pochwala
łyby postępowanie rządu.

Przewodniczący po tćm zamknął wiec, a przy
tomni podziękowawszy mówcy za oświecenie, 
wznieśli okrzyk na cześć Ojca św., Arcypaste- 
rza i t. d. Zgromadzonych liczyć można do 
1000 głów.

Bydgoszcz, 27 grudnia.
(Pogrzeb ś. p. ka. Wenoka.)

(B) Smutna wiadomość o zgonie drogiego 
nam współbrata spowodowała mńie do udania się 
do Bydgoszczy i oddania mu ostatnićj posługi.

Rozpłakałem się żałośnie nad kochanym księ
dzem Władysławem, kiedym go w trumnie zoba 
czył. Taki młody, taki poczciwy i taki szlachetny., 
wyglądał, jakby zasypiał. Usta, wcale nie zsiniałe 
były uśmiechnięte, jak zwykle. Dotknąłem się 
czoła, twarzy, rąk, mówili, że martwe, mnie się 
zdało, że nie. Dwie szerokie rany, jakie ma na 
czole po prawćj stronie i na twarzy, zdawało mi 
się, że nie są głębokie, obydwie jednak zaszłe mo
cno krwią skrzepłą. Odebrał je tedy zmarły przeć 
skonaniem, kiedy krew nie ostygła w nim jeszcze.
Ponieważ wedle orzeczenia obecnych i wody po wy
dobyciu z rzeki w żołądku nie miał wcale, można 
ztąd wnosić, że albo juz po śmierci dostał się 
w niewytłómaczony sposób do rzeki, albo w tći 
chwili, kiedy, być może, był rzucony lub wpadł do 
rzeki," został paraliżem tknięty. Prawdopodobnie 
i do płuc mało się wody dostało.

Smutny obchód pogrzebu odprawił miejsco
wy proboszcz ks. Choiński z całą wspaniałości! i 
kościelną. Kiedym rano o godzinie 9 w poniedzia
łek z kolei zajechał przed kościół, nie mógłem się 
przecisnąć przez tłumy, jakie, nie mogąc się po
mieścić w kościele, zalegały ulicę Farną i cmen 
tarz kościelny. Księży byłojnas przeszło trzydzie
stu. Pożegnanie zwłok było bardzo bolesne. Pła
kali głośno wszyscy bez różnicy, starzy, młodzi 
wierni, niekatolicy, duchowni. Poczciwy lud byd
goski żałował szczerze swego kochanego księdza 
W pochodzie i a cmentarz brało udział, bez prze
sady, kilka tysięcy ludu, byli tam katolicy, prote
stanci, ewangelicy, irwingianie, anabaptyści, izrae
lici. Porządek nie został wśród drogi by najinnić, 
zakłócony. Co chwila ciało stawać musiało, ab/ 
tłumy naprzód iść mogły. Widziałem kilkunastu 
urzędników policyjnych, którzy z uznania godną *««**• 
usłużnością i delikatnością dopomagali bractwom 
i sługom kościelnym. Po przeszło godzinnym po 
chodzie doszliśmy do cmentarza parafialnego. Pier
wszy to ksiądz na cmentarzu bydgoskim pochowa 
ny, spoczywać będzie wśród tyćb, których sam 
grzebał. Złożyliśmy ciało jego w grobowcu pani 
Gembskićj, która prosiła, aby kochany ksiądz 
Wencek mógł tam spoczywać.

S. p. Władysław Wencek w Raszkowie si | 
urodził a kształcił w Ostrowie i w semiaaryac i 
poznańskićm i gnieźnieóshiósn. Od 4 lat byi wi- 
karyuszem w Bydgoszczy. Gorliwy był o chwałę
Boga, niezmęczony mimo lat młodych w głoszę-J formalności’ przed wśtęphych przeważną

niu słowa Bożego; zdarzało się nieraz, że w jeden 
dzień 3 i 4 kazania miewał. W konfesyonale bar- 

zo pilny, a zawsze usłużny w zastępstwie dla kon- 
ratrów w razie choroby i t p. Mimo ogromnćj 
pracy parafialnej zawsze był gotowy do posługi 
w nabożeństwie w miejscowym domu Sióstr Miło
sierdzia. Prócz tych prac z gorliwością i właściwą 
sobie zręcznością prezesował Towarzystwu czeladzi 
catolickićj w Bydgoszczy, miewał wykłady, uczył 
śpiewu i muzyki, przewodniczył w zabawach, a swą 
pracą i wpływem uczynił tyle, że Towarzystwo to 
stało się dzisiaj jakby koniecznie potrzebnóm w Byd
goszczy. Od roku zajmował się pracą w banku 
udowym miejscowym, i nie było prawie pola do 
jraey, ca którćmby nie nczyaił w Bydgoszczy 
wiele dobrego. Szkoła realna traci w nim swego 
nauczyciela religii, matka i ojciec najlepszego syna, 
my swego przyjaciela, a parafia dobrego pasterza. 
Cześć jego pamięci 1

Kuryer
irzedowe. NPan raczył inspektorowi 
1 i k o '

* Doniesieni«
katastrowemu Pawlikowskiemu w Stralsundzie 
nadać tytuł radzcy celnego, a dyrektorowi kaneelaryi 
Richardowi w Wejherowie tytuł radzcy kiacela- 
ryjnego.

Kopia wierzytelna.
W imieniu króla.

W sprąwie śledczćj 
przeciw

Redaktorowł Nikazemu Gruszczyńskiemu 
z Poznania,

wyrokował królewski sad powiatowy w Poznaniu, wy
dział dla spraw karnych, na posiedzeniu swćm dnia 18 
września 1875, W którćm następujący sędziowie cizia! 
brali:

1. radzca sądu powiatowego Gross jako przewo
dniczący,

2. sędzia powiatowy Wernecke j jako Mystencl

na mocy publicznego ustnego postępowania, do którego 
przyzwano

1. prokuratora v. Dressier,
2. -pisarza sądowego referendaryuśza Sohoenlank,
3. tłómacza v. Michalskiego,

że obżalowany redaktor Nikazy Gruszczyński w Pozna
niu winnym jest publicznćj obrazy, w dzieaniku popeł
ni onói i z powodu tego skazuje się go, dodatkowo do 
orzeczonćj w wyroku tutejszego sądu powiatowego z dnia 
10 sierpnia rh. na niego kary czteromiesięcznego irięzie- 
nia, na sześćdziesiąt grzywien, w miejsce czego sńbsty- 
tunje śię w niemożności zapłacenia tydzień więzienia i na 
koszta śledztwa: przyznaje się również obrażonemu pre
zesowi rejeńoyjnemu von Wegnern w Bydgoszczy prawo 
ogłoszenia publicznie rozporządzającćj części Wyroku na 
koszt obżałowanego w przeciągu czterech tygodni po 
odebraniu wygotowania prawomocnego wyroku raz w pol
skim języku w Kuryerze Poznańskim i to aa 
tćm samem miejson, na którćm ohrażająoy artykuł był 
zamieszczony, i raz w niemieckim języku w Poi «ser 
Z tg; daićj pośtanawia się, że artykuł: „Z Krotoszyń
skiego, 10 lipca" w Nr. 157 Kury era Poznań
skiego z 13 lipca rb. stronnica 3, łam 2 do 4 zni
szczony być ma w wszystkich egzemplarzach, tudzież 
wszystkie płyty i formy, które do wydrnkowania tego 
artykułu służyły.

Na mooy prawa.

W imieniu króla.
W śledztwie przeciwko redaktorowi Ni kacem u 

Gruszczyńskiemu w Poznaniu,

obecnymi byli:
I. jako sędziowie:

wiceprezes sądu apelacyjnego, fzjny wyłazy 
radzca sprawiedliwości Drenkmanń,' 
radzca sądu apelacyjnego V. Choltitz, 
radzca sądu apelacy nego Paeschke, 
radzca sądu apelacyjnego Huebner, 
radzca sądn apelacyjnego Koenig;

II. jako urzędnik prokuratoryi: 
naczelny prokurator Stute;

III. jako pisarz sądowy: 
sekretarz sądu apelacyjnego Krieger,

poprzednićm postępowaniu uśtnćm,
że wyrok królewskiego sądu powiatowego w Po

znaniu z dnia 18 września 1875 na apelacyą królewskićj 
prokuratoryi się potwierdza i koszta dtugićj initanćyi alg 

N'a mocy prawa.

po

Zgodne z wygotowaniem sądowćm.
Bleich,

sekretarz rejencyjay i radzca 
obrachunkowy.

•„111“, Towarzystwo wzajemnćj po
mocy rękodzielników i przemysłowców 
miasta Poznania. Pod przewodnictwem Dyrektora 
„Ula“ p. Chociszewskiego, odbyło się 19 b. m. w lokalu 
Towarzystwa, na rogu ujley Ślusarskiej i Bntelskiej, 

| Walne Zebranie członków. Po załatwieniu
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«ów, bo 69 ginami przeciw 2, został p. Voit obrany 
kasjerem na dalsze 8 lata. Drugim ważniejszym punktem 
perzątku dziennego był obór 2 członków do Rady Nad 
zorczój — i wybrano pp. Winieckiego i Bartkie
wicza. Pomiędzy wnioskami członków, które atoli jako 
niestojące na porządku dziennym nie mogły przyjść pod 
uchwały de-.ydujac«, był najważniejszym wniosek pan 
Preissa, dotyczący urzędu Dyrektora. Z 31 grudnia koń 
czy się trzyletni peryod urzędowania pana Chociszewskie 
go jako Dyrektora, który jak wiadomo był inicyatorem 
i założycielem „Ula“. P. Chociszewski wzbrania się przy 
jąć nadal ten urząd, z czego bierąc pochop p. Preiss go
rąco prima wiał za tern, aby p. Chociszewski w interesie 
„Ula“ podjąć się zechciał tego urzędu na dalsze trzy lata. 
Mówca przedstawiał członkom niekorzystne następstwa 
dla „U'a“, gbyby p. Chociszewski miał stanowczo ustąpić 
i zaźadsł ewentualnie od Zgromadzenia, aby p. Choci. 
szewskiemu podwyższyło pensya (obecnie pobiera 300 tal.) 
i wyraziło mu wotum zaufania. Zebranie złożyło tćż ży
we objawy uznania pracy p. Cbociszewskiogo, wyrażając 
życzenie, aby p. Cbooiszewski zechciał i nadal kierować 
Tewarzystwem. Zebranie rozpoczęło się po godzinie 
i trwało do gedziny 10. Obrady toczyły się z wielkim 
taktem i spokojem. W końcu podpisano protokół, aby 
go można niebawem przestać król, sądowi z uwiadomię 
■ism o nowym wyborze kasyera.

(Ruch społeczno-ekonomiczny.)
* W miejsce pewinszowań Nowegs roku złożył dr 

Świderski w biurze naszćm na teatr polski w Pozna
niu 8 grzywny.

* Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia tea
tralnego i koncertu p. Bayer Albertini odkładamy 
dla braku miejsca do jutrzejszego numeru.

* W Warcie woda w dniach ostatnich w skutek 
desiezów i roztajalych śniegów znacznie wzrosła, tak, że 
wczoraj doszła do 7 stóp i 6 cali i zalewać poczęła tamę 
berdycnowską. Nagle zniżenie się temperatury w prze
biegu dnia wczorajszego (od 1 stopnia ciepła do 6 stopni 
zimna) powstrzyma niezawodnie dalszy wzrost wody. 
Powyżój mostu Chwaliszewskiego aż do mostu kolei że 
lazaaj kluczborskiój rzeka lodem jest pokryta, poniźćj 
mostu zaś jest wolna od lodu.

* Termin wyznaczony na wczoraj przed sądem 
w Ostrowie przeciw znanemu w mieście naszćm fortepia 
■iście p. Dmochowskiemu o wymuszenie z pewnego gim. 
nazyasty ostrowskiego trzech blankowekslów, został 
aniesiony.

przy szkole Ludwiki

i wzniecił pożar, przyczem tak mocno został poparzony, 
że lubo nadbiegli sąsiedzi; ogień stłumili, we dwie go- 
dżiny z ran żyoie zakończył. Podobny wypadek karygo- 
gnsgo zaniedbania nadzoru nad dziećmi zdarzył się tak
że d. 21 hm. w Łyścu, w powiecie Bohorodczańskim. 
Z dwojga małych dzieci Wasyla Rewinka, pozostawionych 
w zamkniętej chacie, starszy chłopczyk bawiąc się zapał
kami wzniecił pożar, w którym zginęło sześciomiesięczne 
dziecię. — W obu wypadkach pociągnięto rodziców są. 
downie do odpowiedzialności,

* Ze Lwowa otrzymuje P o 1 i t. Corresp. wiado
mość, że całe duchowieństwo tameczne obydwóch obrząd
ków przesłało na Boże Narodzenie Ojcn św. adres z wy
rażeniem swój niezlomnój wierności. Dziennik Pol
ski zaś tak o tej sprawie pisze: „Ważną wiadomość po 
daje lwowski organ moskalofilów: Całe] duchowieństwo 
gr. kat. archidyecezyi lwowskiej, tudzież seminaryum 
lwowskie na rozkaz konsystorza metropolitalnego podpi
sało adres do Papieża. Będzie to zapewne adres wierno
ści dla Stolicy Apostolskiój Można sobie wyobrazić, 
z jaką ochotą podpisywali go schizmatycy nasi.'“

* Nekrologia Michał Godlewski nauczyciel 
rysunków przy gimnazjach we Lwowie, znany i szanowa
ny powszechnie jako szczery miłośnik i znawca sztuk 
pięknych a szczególnie sztuki malarskiej," którój się sam 
oddawał, umarł 24 grudnia przeżywszy lat 76. Zwłoki 
zmarłego, którego pamięć zdobią ciche cnoty obywatel
skie odprowadziło w niedzielę na cmentarz stryjski, liczne 
grono przyjaoiół i znaozny zastęp młodzieży, której był 
serdecznym przyjacielem i niestrudzonym przewodnikiem 
do świątyni piękna.

* Kalendarz. Jutro, w piątek, dnia’31 grudnia św. 
Sylwestra pap. Wschód słońca o godzinie 8 
minut 13; zachód o godz. 3 minut 53. Długość 
d n i a 7 godzin 39 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 31 grudnia 
1435 pokój w Brześciu z Krzyżakami. — 1692 otwarcie 
sejmu w Grodnie. — 1783 śmierć hetmana Józefa Sos, 
nowskiego.

•A. Toparkue, nauczycielka 
w Poznaniu, składała 29 i 30 p. m. w" Berlinie egzamin 
w turniejach i uznaną została za uzdolnioną do udziela
nia nauki turniejów w szkołach dziewcząt.

* Loterya rozpoczyna swe ciągnienie pierwszej 
klasy dnia 5 p. m.

* Gratyflkacye jak w dawniejszych latach tak i 
roku bieżącym otrzymali na gwiazdkę urzędnicy rozmai-
tyeh kategoryi. Urz, 
cyjnyoh dostali od 91 
od 60 do 90 marek.

biurowi przy kasach rejencyj-
niżsi przy rajencyi 

egzeku toro wie
3 do 150 marek,
Urzędnicy biurowi i 

przy dyrektorynm policyi otrzymali od 30 do“l50 marek.
* Wielkie posiadłości ziemskie w W. Księstwie ze

stawione obecnie orzędownie następującą podają staty-

S: Dóbr rycerskich, które wybierają do sejmików po- 
wych liczą 1386 i około 713 większych dóbr, które 
tego przywileju nie posiadają. Pomiędzy znaczniejszymi 
oielami nit 'właścicielami niemieckimi zasługują na wzmiankę: 1. ksią

żę Thurn i Taxis w powieoie Odolanowskim z 28,187 mor
gami i w powiecie Krotoszyńskim 52,810 mórg, z których 
połowa lasami zarosła. 2, książę Fryderyk Niederlandzki 
z 17,105 morgami, z których jest lasu 9,374 mórg. 3, ksią
żę Fryderyk z Anhalt Dessau w dobrach Włoszakowice 
z 16,614 mórg (10,142 mórg lasu). 4, księżna Anna Renas 
w Buszkowie z 18,799 morgami. Książę Reuss z Gera 
posiada tylko 8000 mórg w powiecie Bukowskim. Dalej 
hr. Konigsmark w Oleśnicy (14,668 mórg); hr. Moltke w 
Białe (22,042 mórg); hr. Schnlenburg w Wieleniu (47.364 
mórg, pomiędzy niemi 40,179 mórg laau); hr. Lippe Bie- 
eierfeld w Zbąszyniu (11,289 mórg). Z dziedziców nie- 
szlacheckiego pochodzenia posiadających największe do
bra wymienić należy: p. Diez, który posiada 22,570 mórg, 
p. Beyme w Opalenicy (15,782 mórg), p. Schulz 52,030 
mórg. Z pomiędzy polskich magDatów wymieniamy: pp. 
Raczyńskich, Skórzewskich, Mielżyńskicb, Czapskich, Bniń- 
skieb, Działyńskich, Radolińskich, Kwileckieb, Potulickich, 
Sulkowskich. Średnie posiadłości od 2 do 4 tysięcy mórg 
znajdują się przeważnie w powiatach gnieźnieńskim i ino
wrocławskim. Indnstrya gospodarcza zajmuje się głównie 
gorzelniami i cegieinami, a dalój browarami i parowemi 
młynami.

* Gminie Pobledzlskléj I Węglewsklśj, dzięki ener
gicznemu wystąpienia i zręcznój obronie interesów szkol
nych udało się powstrzymać zapędy zamienienia szkoły 
katoHckiój na mięszaną i jest pewna nadzieja, że mimo 
terminów, nawoływań, a nawet gróźb pastorskich, szkoły 
tych dwóch gmin nie będą zmienione na symultanne, lecz 
pozostaną katolickismi po staremn. W Pobiedziskach ma 
być ustanowiona trzecia nowa posada nauczyciela katoli
ckiego, natomiast we W egl e w i e już od 1 listopada

Ílosada nauczyciela wakuje. Dochody są stósunkowo do 
nnych bardzo dobre. Sypka około 50 szefli, roli dobrćj 
4 morgów, pieniędzy kilkadziesiąt talarów, mieszkanie 
dość dobre, rejeneya dodaie dość malo, bo tylko kilką ta

larów. Wybiera dozór szkólny, a potwierdza rejeneya. 
Nauczyciel mógłby odprawiać nadto funkeye orga
nisty przy miejscowym kościele. Gmina resp. dozór 
szkólny katolicki życzy sobie i wybierze tylko dobrego 
i zdolnego nauczyciela. Zgłoszenia i papiery mają prawo 
odbierać ezłokowie dozoru szkolnego gospodarz Kaźmier- 
czak w łforaczewie pod Pebiedsiskami, albo gospodarz 
sołtys (Fryz na Węglewskich Hubach pod Pobiedzi
skami.

• Pomiędzy kuratsrami kas dla żon i sierot po na
uczycielach w obwodach rejencyjnych poznańskim i byd
goskim krąży obecnie pstycya do sejmu o zmianę prawa 
z 22 grudnia 1869: I. aby nie kapitalizowano już więcćj 
nie zużytych rocznie pieniędzy; 2. aby pensye wdów wy
nosiły ’/« tego, co przynosił dochód z oststniój posady 
uauczycieiskiój, minimum zaś pensyi wdowiśj ustanowiono 
na 300 marek; 3. aby sieroty aż do 18 roku życia pobie
rały jedną piątą pensyi wdowiój, jak to już się dzieje 
w Saxonii od r. 1872.

* Woda w Wiśle podczas świąt rosła, w pierwsze 
święto pod Krakowem lód popękał, kry się mszyły 
woda urosła do 8 stóp i 7 cali, i znów nagle spadla. W 
Warszawie urosła woda w pierwsze święto do 4 stóp 
i 3 cali, a w drugie do 4 stóp! 10 cali, w trzecie święto wy
nosiła wysokość wody 6 stóp 1 cal, lód się jednak nie ru
szył, termometr stał na zerze. W Torrniu przybrała wo
dą wczoraj na 6 cali, dziś opadła, mróz mamy dziś na 9 
stopni R. (Gaz. To r.)

* Tsruńskle pierniki rozsyłano w tym roku aż do 
Afryki. Żądano na tegoroczną gwiazdkę jzi rozmaitych 
stroi świata toruńskich pierników
bardzo wiele towaru 
sstukę po £0 marek 

-miostnik Galicy i. (Gaz. Tor.)
• Sąd kryminalny w Króleweu skazał sad przed ] 

kilku dniami czternastoletniego chłopca na dwa lata wię: 
zienia za trzy większe, a sześćdziesiąt 
i pięć mniejszych k r a d z i e ż y. (Gaz. T o r.)

* Nagła tdwilź w całej prawie Enropie spowodo
wała puszczenie lodów nz rzekach i miejscami wywołała 
obawy powodzi. W Czeehach mianowicie, groźnie we
zbrała Wełtawa z ubocznemi ztrumieniami swemi. — Pod

[Prasa wę- 
P r o v. C o r-

resp.“ — Walka kościelne-polityczna.
Minister Camphausen. — Wiado 

mości bieżące. — Personalia.] Inaczój, 
aniżeli prasa austryacka, zapatruje się na ostatnie 
wystąpienie Prov. Corresp. prasa węgierska,
Widząc, że artykuł ten wymierzony jest przeciw 
Schmerlingowi nie za jego wielkoniemiecki pro
gram, lecz za jego stanowisko wobec dualizmu, i że 
organ ministeryalny miał głównie na względzie 
swych dobrych przyjaciół z r. 1866, szlachetnych 
Madziarów, nietylko się nie gniewają na mięszanie 
się księcia kanclerza w sprawy wewnętrzne Austryi, 
ale nadzwyczaj są z tego ucieszone. Czegóż się zre
sztą spodziewać można po ludziach, którzy wiaro- 
łomstwo uważają za właściwy rys charakteru swe 
go rodu. Nordd. Allg. Ztg wyraża w liście 
z Pesztu radość wielką nad objawem przyjaźni w Wę
grzech, które artykuł Pr o v. C o r r. uważają za 
nowy dowód, że£dualizm i konstytucya węgierska 
najpewniejszą ma podporę w przymierza monar
chii z Niemcami. Ciekawibyśmy byli, czyby temi 
samemi uczuciami tryskała, gdyby która z prowin- 
cyi pruskich z sąsiednićm mocarstwem w podobne 
konszachty się wdawała.

Ostatni nnmer P r o v. Corresp. porusza 
w swoim przeglądzie całorocznym walkę ko- 
ścielno-polity czną, i twierdzi, że opór 

poświęcenie katolików coraz bardzićj słabnie. 
W czćm to wycieńczenie widzi, nie mówi, my ka
tolicy wcale go nie widzimy. Pokój według nićj 
iest tylko możliwy przez uznanie wszystkich praw 

Że na tćj podstawie pokoju się nie osię- 
gnie, powinien był organ ministeryalny z dotych
czasowego przebiegu walki się przekonać i dziwić 
się należy takiemu zaślepieniu, które nie dozwala tak 
asnćj rzeczy widzieć.

Pogłoski, jakie już od kilku tygodni roz
puszczano o ustąpieniu ministra skarbu p. Camp- 
hausena, znowu coraz silnićj występują na jaw 

coraz pewniejsze przybierają kształty. Powodem 
zaś do tego, jak pisze D. Reich. Kor., nie są 
handlowo-polityczne i finansowe teorye ministra, 
lecz jego konstytucyjne zapatrywania, jakie przy 
sposobności jeneralnćj debaty w parlamencie nad 
niedoszłemi podatkami ku zadowoleniu liberalnych 
żywiołów w Izbie rozwijał. Wypowiedziane wów- 
czas przez p. Camphausena zdanie, że minister
stwo, które nie ma za sobą większości reprezen
tacji narodu, musi ustąpić, sprzeciwia się mocno 
>raktyce dotychczas w Prusach zachowywanćj,

Nowa znowu wersya obiega względem termi
nu otwarcia sejmu pruskiego. Przed 15 stycznia 
nie zbierze się sejm, prawdopodobnie dopiero 16 
Po ukonstytuowaniu się Izby przełożony będzie 
judżet na rok 1876, którego tytuły pojedyncze 
eszcze w ministerstwach pojedyóczych są obra- 
jiane i przed npływem tygodnia zestawione nie 
)ędą. Sejm zaś obierze tylko komisyą budżeto
wą, poczćm aż do połowy lutego się odroczy

W obozie wysoko konserwatywnym i ko
ścielnym, reprezentowanym przez Kreuz Ztg, 
nowe rozkwitają nadzieje i pomyślne na przyszłość 
snują się plany. Kreuz Ztg bowiem zamiesz
cza w ostatnich czasach dość często artykuły, 
w których na podstawie zmian, jakich stósunek 
narodowo-liberalnćj partyi do kanclerza podczas 

' sesyi parlamentarnej doznał, wielka przebija się 
W jednym z ostatnich numerów przyta-

* Berlin, 29 grudnia, 
gierska o wystąpieniu

Fan Weese odsyłał f F. do Londynu, do Paryża dostarczał , otucha- n jeuuyiu z uawnuwu imuiciow 
a zażądał od niego także pierników 1 cza ergan konserwatywny następujący artykuł z li- 

1 beralnćj Elberf. Ztg:
Partya Krauz Ztg zdaje się długi czas, a może 

dotąd jeszcze, nosiła się z myślą pogodzenia się z księ
ciem Bismarkiem. Jój warunki, które uośó wyraźnie sta
wia są: zmiana polityki kościelnćj, usunięcie ministra wy
znań Dr. Falka; szkoda, że v. nliihler umarł, bo jako 
trzeci warunek stawionohy niewątpliwie jego powołanie 
do ministerstwa. Ze nadzieje Kreaz Ztg ijśj zwo
lenników jeszcze są za wczesne i bez widoków, rzecz ja; 
zna, tymczasem zdaje się, że ta partya chce wyzyskać 

„ ..„».j. . —j -r- zręcznie nadzwyczajny synod jeneralny za dźwignię i ocze- 
kilku minutach muaiał wrócie, ponieważ woda roz- ’ kuje pomyślnych z tego rezultatów. Nie wchodzimy bli- 
nioiła moat prowizoryczny. żej w cele i środki wspomnianój partyi, lecz o nich pa-

* Okropny wydadek zdarzył się dnia 15 b. na. mięta« trzeba, zwłaszcza podczas obrad w izbie poselskiój. 
w Gerylnszce, w powiecie Chrzanowskim. Wyrobnik i Dla pana ministra wyznań, którego _ stanowisko uważać 
tamtejszy Ignacy Ficek, wydalił sią z żoną swą z domu należy obecnie za ubezpieczone, powinien ten nacisk Jego 
zostawiszy w zamkniętćj chacie troje małych dzieci bez ‘ przeciwników być upomnieniem, aby przyprowadził do 

ądsottt. Pięcioletni chłopak wyszedł ze światłem do sieni ' skntku tak upragnione i wyczekiwane prawo o wycbo-

Krems wezbrał nagle 
kolejowy, który dnia

potok Kampf tak mocno, że pociąg 
24 rano wyruszył z tćj staeyi, po 

' woda

Iwaniu, które jako ostatnia cegiełka w budowie jego dzieła 
wytrąci z rąk reakoyi zwycięstwo na zawsze.

Do tego dodaje Kreuz Ztg uwagę, że pra
wdopodobnie artykuł powyższy był spowodowany 
jej wskazówką, że książę Bismarck zdaje się przy
gotowania czynić do zaprzestania kulturkimpfu, 
natenczas aby pozyskać większość, do konserwa
tywnych zwrócić sie będzie zniewolony. W takim 
przypadku, konserwatywni, nie chcąc dać się zużyć 
za narzędzie polityki osobistej, postawią warunki, 
a przedewszystkićm żądać będą stanowczćj zorany 
frontu w postępowaniu z Kościołem ewangelickim. 
Teraz zaś prawo szkólne ma być kotwicą ratunku 
dla liberalizmu. Czy zaś minister w swojćm obe- 
enćm położeniu odważy się wstąpić na to niebez
pieczne pole, wątpić należy.

W rachunkach za r. 1872 przełożonych par
lamentowi braknie, jak to z naciskiem podnoszą 
pisma berlińskie, obrachunku z pieniędzy, które 
płaciła Francya na utrzymanie armii okupacyjnej 
niemieckićj, tak samo jak ich już i w rachunkach 
za r. 1871 n:e umieszczono. Najwyższa Izba obra
chunkowa nie zamonitowała wcale tćj pozycyi, a 
właśnie z tych pieniędzy pokryto dotacye dla wyż
szych oficerów i urzędników, koszta budowy fa
bryki konserwów w Moguneyi, restauracyi kasy- 
nów oficerskich pułkowych itd.

Najwyższy trybunał rozstrzygając w sprawie 
bulli papieskiej „Quod nunquam", umieszczonej w 
Nieder. Cour, postawił za zasadę, że nie wol
no ogłaszać żadnych pism, odezw, chociażby miały 
służyć jako dokumeut historyczny, jeżeli treść ich 
jest karygodną.

Nowa taryfa telegraficzna, o którćj donosi
liśmy, jeszcze nie wnijdzie w życie z 1 stycznia, 
gdyż układy w tym względzie z Bawaryą i Wyr- 
tembergią nie skończone.

Nord. Allg. Ztg zaprzecza śmiało jak 
zwykle, wszelkie pogłoski, gdzie się tylko pojawią 
o układach toczących się względem jój sprzedaży. 
Schłes. Ztg zamieszcza znowu oświadczenie 
p. P i n d t e r, naczelnego redaktora i nakładcy 
Nord. Allg. Ztg. przesłane jój w imieniu 
gazety, banku północno niemieckiego i p. Ohlen- 
dorff, że od czasu jak obecni właściciele kupili 
gazetę, żadne układy względem jój sprzedaży się 
nie toczyły.

W dzień Nowego Roku cesarz i cesarzowa 
przyjmować będzie powinszowania w taki sam spo
sób jak w ubiegłych latach. Większe zabawy 
dworskie rozpoczną się z uroczystością orderową.

O przeprowadzeniu reformy monetarnćj po- 
daje Neue Boersen Ztg następujące szcze
góły. Pierwszy miliard nowych monet niemieckich 
jest teraz ukończony od 28 listopada do 4 gru
dnia, w którym to czasie ostatnią ezęść miliarda 
wybito. Z wyjątkiem srebrnych dwumarkówek 
i złotych pięciomarkówek bito dotychczas wszyst
kie inne gatunki monet, wyznaczone ustawą. Su
ma wygotowanych aż do 4 grudnia monet jest 
następująca: 47,870,896 sztuk dwudziestomarkó- 
wek, 29,302,800 dziesięciomarkówek, 4,748,753 
srebrnych pięciomarkówek, 102,869,780 jednomar- 
markówek, 15,067,264 piędziesięciofenygówek, 
98,436,753 dwudziestofenygówek, 116,921,217
dziesięciofenygówek, 125,220,217 pięciofenygówek, 
225,734,571 dwufenygówek i 241,741,131 jedno- 
fenygówek. Ogólna suma wygotowanych sztuk 
wynosi zatem 1,007,913,382. W jednym tygodniu 
bija 13, 14 do 15 milionów sztuk, a w tygodniu 
od 28 listopada do 4 grudnia, ostatnim, w którym 
bito monety, wykończono aż 15,521,502 sztuki.

• Amsterdam. [Osuszenie je
ziora Zuidersee]. Holendrzy zamierzają 
osuszyć jezioro Zuidersee. Jeśli projekt ten przyj
dzie do skutku, przestrzeń ich kraju zwiększy się 
prawie o trzydzieści mil kwadratowych. Jest to 
zaiste przedsięwzięcie [połączone z niesłychanemi 
trudnościami, ale Holendrom nie zbywa ca wytrwa
łości, którój w walce z żywiołami, tak świetne 
złożyli już dowody. Za czascw rzymskich Zuider
see było jeszcze lądem stałym, na którym znaj
dowało się jezioro Lacus Flevo z upływem do mo
rza, zwanym Flevum. Dopiero w r. 1282 fale mo
rza Północnego zatopiły zupełnie tę bagnistą rów
ninę. Dzisiejsze Zuidersee jest bardzo płytkie, i 
obfituje w mielizny pokryte wodą zaledwie na trzy 
do czterech stóp wysokości. Jedna z takich mia- 
lizn ciągnie się prawie nieprzerwanie od Enkbui- 
gen do Kämpen i ona to właśnie spowodowała 
projekt pobudowania widkiój tamy od Enkhuisen 
do wysepki Urk, a z tanitąd do Kämpen. Olbrzy
mi ten zamiar nigdy nie mógłby powstać, gdyby 
Holendrzy nie próbowali już dawnićj swoich sii w 
podobnych przedsięwzięciach, wykonanych szczęśli
wie na małą skalę. Znane jest powszechnie osu
szenie morza Harlem, uskutecznione w ciągu lat 
13, od 1840—da 1853 r., które kosztowało 5 mi
lionów talarów i powiększyło obszar Holandyi o 
3 ’/3 mil kwadratowych żyznego grunta. W roku 
1860 przestrzeń ta liczyła już 7,000 mieszkańców. 
Z doświadczenia nabytego w czasie wykonywania 
powyższych robót skorzystano przy osuszaniu od
nogi Y, ukończonem w r. 1872. Już w r. 1849 
inżynier Von Diggelen podał projekt osuszenia 
Zuidersee, który jednak uważano za niepraktyczny 
W r. 1865 p. Rochusen, były wielkorządzca po
siadłości holenderskich w Indyach, człowiek nad
zwyczaj przedsiębierczy, poruczył p. Bayeriuck, 
kierownikowi prac przy osuszeniu morza Harlem, 
zrobienie plauu, ściągającego się jedynie do osu
szenia południowój części Zuidersee. Badania, 
uskutecznione w tym celu, nastręczyły bardzo po
myślne skazówki. Teraz już dowiedzioną jest 
rzeczą, że dno jeziora przedstawia grunt prawie 
wszędzie przydatny na rolą. Minister spraw we
wnętrznych p. lieemskerk sam zajął się czynnie 
tą sprawą i złożył oddzielną komissyą do rozpo
znania tego wniosku, która w znacznćj większości 
uznała w r. 1873 plan ten za wykonalny i korzys
tny. We wrześniu tegoż roku monarcha w mowie 
tronowśj óświadczył się za projektem,' a stany je-

neralne w odpowiedzi na umowę króla zażądał) 
aby niezwłocznie przystąpiono do urzeczywistnię 
ma planu. Ze swój strony Izba przeznaczyła pe-: . 
wną summę na ukończenie robót przygotowawczych, 
wszystko więc pozwala mieć nadzieję, że słowa w 
krótce w czyn się zamienią.

Nie stanie się to jednak bez wielkich ko- , 
Fztów i pracy. Pobudowanie tamy z Enkhuisen do ; 
Kampen na 50 metrów szerokiój, 8 metrów wznie- 
sionój n3d powierzchnią wody, i na 40 metrów 
długiój, nie jest wcale drobnostką. Ale sprzyja 
temu dno morskie, gdyż z praktyki wiadomo, że 
grunt jego nieusuwa się i nie zapada pod najwig- , 
kszym nawet ciężarem. Gdy główna tama będzie 
gotowa, cała przestrzeń Zuidersee zostanie podzie
lona na kwadraty, a woda sprowadzi się do morza 
za pomocą kanałów. Największy z kanałów ma iść 
od Eukhuisen do Amsterdamu i łączyć się z mo
rzem za pośrednictwóm pobocznych kanałów. Obli
czono, że Hollandyi po osuszeniu jeziora przybę- 
dzia 196,670 hektiró*§ ziemi, z których 150,000 
hektarów wybornego gruntu. Koszta wynoszą około 
64 milionów tal., roboty zaś. trwać mają co najwię- 
cój lat szesnaście.

* Farjż, 28 giudnia. [Zgromadze
nie narodowe. — Lewica. — Jenera
łowie Clement i Thomas.— Traktat 
z A n n a m e m.] Na wczorajszóm posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego zawrzała ponownie 
walka przy debatach nad pierwszemi artykułami 
prawa prasowego. Na żądanie ministra Dufaure, 
mimo protestacyą referenta Grévy uznano nagłość 
projektu, a ponieważ zeszłego piątku ogólną dys- 
knsyą ukończono, przystąpiono do specyalnój. 
Artykuł I nakłada na wycieczki przeciw prawom 
i powadze Izb i rządu kary, oznaezone w artykule 
pierwszym dekretu z 11 stycznia 1848 roku. 
BerthaHld z lewego centrum stawił do tego arty
kułu poprawkę, w którój żąda po, wyrazie „rządu" 
dodania przymiotnika „republikańskiego1, przeciw 
czemu występuje bonapartysta Raoul Duval, upa
trujący w dodanój poprawce zakwestyonowanie 
prawa rewizyjnego. Mówca żąda, aby krajowi po
zwolono się oświadczyć w sprawie, która przy 
przyszłych wyborach, bądź co bądź, poruszoną 
być musi. Kandydaci w każdym razie muszą mieć 
prawo oświadczenia, dla czego monarehią wyżój 
stawiają nad rzecz pospolitą i nie miżna im prze
szkadzać w ogłaszaniu orleanistowskicb, bonapar- 
tystowskich lub legitymistycznycb programów wy
borczych. Pierwszym warunkiem, niezbędnym w dzi
siejszych czasach jest to, aby kraj i lud cały ja
sno spoglądał i jasno sądził najżywiój obchodzące 
go sprawy. Po tój przemowie pana Duval zabrał 
głos minister Dufaure a po nim książę Broglie, 
który zaczepił ostro niektóre nieoględne wyrażenia 
Duvala co do wyboru sebatorów. Po przemówieniu 
Picarda i Ravinela, których prezydent mudał po
woływać do porządku za zbyt porywcze wyrazy, 
przyjęto artykuł I i II, jak już wiadomo, znako
mitą większością. .

Lewe centrum postanowiło na jednóm z osta
tnich zebrań swoich przyspieszyć o ile możności 

i rozwiązanie Zgromadzenia narodowego i głosować 
: przeciw prawu prasowemu. Jeżeli deputowani le

wicy rzeczywiście tak się spieszą do domowych 
ognisk, czyż nie było daleko prostszą rzeczą bez 
ogródki glosować przeciw wzięciu pod obrady rze
czonego prawa? Tak jak dziś rzeczy stoją, zdaje 
się nieprawdopodobną załatwienie spraw wszystkich 

■ przed nowym rokiem. Że lewica do prawa praso
wego i połączonój z nićm kwestyi zniesienia stanu 
oblężenia, wielkie przywięzuje znaczenie, pokazuje 
i ta okoliczność, że wszystkich członków swoich 
zobowiązała, aby przed rozwiązaniem Zgromadzenia 
narodowego Wersalu nie opuszczali.

Wczoraj rano cdbyło się w kościele inwali
dów nabożeństwo żałobne za spokój duszy pierw
szych ofiar komuny, jenerałów Clement i Th o- 
m a s, których ciała złożono jaknajuroczyścićj na 
cmentarzu Père la Chaise. Jak wiadomo, obaj 
jenerałowie zastrzeleni zostali 18 marca 1871 
w dzień wybuchu paryskiój rewolucyi na ulicy 
Rosier, a ciała ich spoczywały na małym cmenta
rzyku św. Wincentego na Montmartre. W uro
czystości tój brało udział 15,000 wojska i niezli
czone tłumy ludu, spokój jednakże nigdzie zakłó
cony nie został, a cała uroczystość w najlepszym 
porządku około 2 godziny ukończoną została.

O wspomnianych wczoraj pobieżnie tylko tra
ktatach francuskich z Annamem, przez które Fran
cuzi stać się mogą niebezpiecznym współzawodnikami 
W. Brytan i na wschodzie, dochodzą nas dzisiaj bliż
sze szczegóły, według których przebieg sprawy był 
następujący : /

W dniu 15 marca 1874 kontr-ądmirał Du- 
pró, gubernator i naczelnik wojenny należącego do 
Francyi kraju Niższój Koncbinchiny, podpisał 
w Sajgonie. stołecznćm mieście tego kraju, tra
ktat z pełnomocnikami króla Annamu,- którego 
warunki główne były : otwarcie trzech portów Ton- 
kinn (północna część Annamskiego Królestwa), do
zwolenie cudzoziemcom w ogóle podróżowania po 
kraju annamskim za pasportem konsula francu
skiego, dozwolenie przewozu towarów chińskich 
przez Tonkin (do francuskiej Konchinchiny), wol
ność w Annamie dla wyznania i nabożeństwa ka
tolickiego. Jedenasty artykuł tegoż traktatu za
strzegał, iż osobna konweneya, tęż samą, co i tra
ktat moc mająca, oznaczy bliżój warunki, pod ja- 
kierai ma się handel odbywać. Konweneya ta zo
stała zawaita w dniu 31 sierpnia tegoż roku 1874, 
a w lipcu roku 1875.przez Zgromadzenie naro
dowe francuskie ratyfikowana. W konwencyi tój 
wymienione są przystanie, otwarte przez króla 
Annamu dla wszystkich bez wyjątku narodów: 
a mianowicie Tbi-Nai w prowincyi . Bin-Din, Nin- 
Hai w prowincyi Hai-Duong, miasto* Hanoi-i rzeka 
Niha (inaczój Song-Hai lub Songea) od morza do 
chińskiój granicy.

W mieście Hanoi ma być konsul franc uzkj



i<Jah kortą własną. Urządzi się tam komora celna, 
’tnie ,’opejczycy będą tam mogli zakładać magazyny 
i pe-f.dować mieszkania. Tak samo w Nin-Hai 
2ycb, Thi-Nai. Granta pcd budowę mieszkań dla 
*a w ułów i dla ich eskorty rząd aDnamski bezpła- 

wydzieli; grunta zaś dla mieszkań i składów 
ko-;. ,opejskich prywatnych będą sprzedawane; lecz 

i do je winny być położone ile można najbliżćj mie
cie- sań {¡konsulów. Od nabytych gruntów będ 
;rów ropejczycy płacili zwyłe podatki, lecz żadnych 
zyja aych. W Nin Hai konsul francuski ze swą 
, że kortą zajmować będą miejscowe warownie do- 
iGg- ipóki s;ę to zdawać będzie potrzebnćm do zape- 
łzie niania bezpieczeństwa handlu i sprawowania nad 
de- m dozoru; późnićj przeniosą się na wydzielone im 
rza rytoryum.
iść W powyższych otwartych portach będzie się 
“o- ibierało cło po pięć procentów od wartości to
ffi- arów przywożonych i wywożonych. Broń i amu- 
bfi- icya wojenna nie może być ani wprowadzoną ani 
'00 ywożoną. Co do opium obowiązują oddzielne 
)ło rzepisy. Od soli będzie pobierana opłata po 10 
ię- rocentów, a od ziarna do tyleż, lecz tylko przy 

rywozie. Zaś wywóz ziarna może mieć miejsce 
rdynie za szczególnóm i czasowćm upoważnieniem 

s- ządu annamskiego; a co do jedwabiu i drzewa
i - wanego Goliem, wywóz takowych dozwala się nie 
t t naczój jak po uprzedniem uiszczeniu od nich pc- 
iu latku w naturze, tudzież zakupieniu przez rząd 
ie mnamski potrzebnych mu ileści tych artykułów
ii Te ograniczenia i zskazy nie stosują się 
8, rszakże do towarów przewożonych (tranzytem) z 
ić 5 Junanu lub do Junanu (zawsze wyjmując broń 
i- i amunicyą wojenną); takowe ulegać będą opłacie 
i. tylko przy wejściu do królestwa Anamskiego bądź 
a norzem, bądź przez suchą granicę do Chin; we- 
b irnątrz zaś kraju od nich opłata pobierać się nie

jędzie.
Statki chińskie i anamskie podlegać będą 

tym samym god względem celnym przepisom, orgra- 
niozeniom i opłatom, co i statki obce. Latarnio
we i kotwicowe ustanawia się po trzy dziesiąte 

i taela od tona dla statków przybywających lub cd 
pływających z ładunkiem, a po 15 setnych od 
przybywających z balastem a zabierających ła
dunek.

Towary wyprawiane ze Sajgonu do portów 
otwartych łub do Junanu rzeką Niha, lub odwro
tnie, opłacać będą połowę tylko cła, pobieranego 
od towarów "skąd inąd pochodzących, lub dokąd 
indzićj przeznaczonych.

Zarząd celay sprawowany będzie w Nin-Hai 
naczelnie przez krajowca Annamitę; lecz będzie 
przy nim wyższy urzędnik francuzki, od którego 
zależeć mają wszyscy oficyaliści europejscy. Dyre
ktorowie i urzędnicy podlegać będą ministruwi 
Skat bu annamańskiego i od niego będą płatni.

Od statków wojennych żadne opłaty pobiera
ne nie będą. Wolno jest prezydentowi Republiki 
Francuzkićj wyznaczyć po jednym takim statku do 
każdego z portów, gdzieby to było p trzebnćm 
dla utrzymania porządku i karności w załogach 
okrętów kupieckich i ułatwienia sprawowania 
władzy konsula.

Francuzkie okręty tak wojenne jak i handlo
we w konieczności zaopatrzenia się (w żywność, 
wodę i t. d), lub w wypadku niebezpieczeństwa 
dopuszczane będą do wszystkich przystani Króles
twa Annamu, gdziekolwiek się pokażą, z wyjąt
kiem jedyn e Tuan-O, położonej u ujścia rzeki, 
która do stolicy (Hue) prowadzi. Będzie im dawa
na wszelka pomoc i uczynność.

Statki handlowe annamskie, udające się do 
Francyi, albo do prowincyi francuzkich Niższą- 
Kochincbinę składających, będą pod względem 
praw traktowane na stopie narodów najbardzićj 
sprzyjanych.

Rząd francuzki obowiązuje się wszelkie czy
nić usiłowania celem zniweczenia rozbójnictwa 
na lądzie i na morzu, szczególniej w sąsiedztwie 
miast i portów otwartych dla europejskiego ban
dln, tak iżby obroty handlowe były możliwie za
bezpieczone.

* Rzym, 24 grudnia. [Kolegium św. 
Kardynałów. — Jenerałowie zakonów. 
— Konkordat Hiszpanii. — Arcybi- 
skupstwo ateńskie.] Kolegium św. Kardy
nałów, które z 70 członków składać się powinno, 
liczy obecnie tylko 58 i to 6 Kardynałów Bisku
pów, 43 Kardynałów prezbyterów i 9 Kardynałów 
dyakonów. Ośmiu Kardynałów zawdzięcza swoją 
nominacyą Papieżowi Grzegorzowi XVI, resztę kreo
wał Pius IX. W czasie pontyfikatu obecnego Pa
pieża umarło 109 Kardynałów, z tych 54, których 
już sam kreował. Na początku roku przyszłego 
zamierza Ojciec św. mianować znowu pewną liczbę 
Kardynałów.

Przed kilku dniami powołał Ojciec św. kilku 
członków św. Kolegium kardynalskiego, pomiędzy 
nimi Kardynała dziekana Patrizi, Kardynałów Bi
bo, Monaco La Valetta, Franchi, na naradę wzglę
dem zaproponowanego przez rząd włoski wynagro
dzenia dla jenerałów zakonów. Suma ofiarowana 
wynosi 400,000 brów. Zgodzono się na przyjęcie 
tego wynagrodzenia, a co do sposobu załatwienia 
tćj sprawy powzięto uchwałę, aby jenerałowie mia
nowali pełnomocnika, któryby układał się z juntą, 
zajmującą się sprzedażą dóbr kościelnych i kla
sztornych.

Wiadomości, nadchodzące z Madrytu do Rzy
mu, każą się spodziewać pomyślnego załatwienia 
kwestyi konkordatu. Don Alfonso zamierza w naj
krótszym czasie zamianować posła przy Stolicy 
Apostolskićj.

Co zaś dotyczy kwestyi, podniesionej przez 
gabinet grecki Commondurosa, względem zamiano
wania monsgr. Marangos arcybiskupem ateńskim, 
poseł francuski, który za dawniejszych ministrów 
pozyskał zezwolenie króla dla Stolicy Apostolskićj 
na mianowanie arcybiskupa otrzymał polecenie od 
swego rząda przedstawienia greckim ministrom,

toryum francuskie i zabiły we wsi Biriaton wnu
czkę byłego mera — W lazaretach i szpitalach 
’ampeluny leży do 3500 rannych i chorych alfon

sistów z walk pod Lumbier i okolic Pampeluny.

* Carogród, 26 grudnia. [Okólnik 
tureckiego ministra spraw zewnę
trznych.] Raszyd basza, minister spraw ze
wnętrznych, w celu udzielenia dworom europej« 
skim wiadomości o zaprowadzonych najnowszym 
firmanem sułtana reformach, wydał do reprezen
tantów Turcyi za granicą okólnik następnćj treści.

Najprzód mówi okólnik o reformie prawo
dawczej i utrzymuje, że zasada, służąca za pod
stawę tureckiemu prawodawstwu, podług którój 
sądy tamtejsze są złożone, już przed kilku laty 
t. j. roku 1867 została zadekretowaną i przepro
wadzoną. Zaprowadzony wtedy sąd wyższy, łą
czący w sobie sąd kasacyjny i apelacyjny, do któ
rego jurysdykeyi należały sądy pierwszćj instan
cji, funkcyonował, jak twierdzi minister, pod 
opieką praw, odpowiednich zwyczajom ludowym 
i wymaganiom czasu. Obok tego istniały jeszcze 
różne inne sądy, nie maiąee ściśle oznaczonego 
zakresu działania; ztąd powstały z biegiem czasu 
spory prawne i kolizje. Ażeby tymże zapobiedz, 
trzeba było kompetencyą każdego sądu ściśle 
określić, regularną procedurę sądową zaprowadzić, 
a w celu powściągnienia zastarzałych nadużyć wła
dzy państwowćj, zrobić sądy niezależnemi. W tym 
celu rozporządza firman sułtański, że sąd wyższy 
nie ma już więcćj podlegać ministerstwu sprawie
dliwości; że sędziowie mają być nieodwołalni i że 
sądy handlowe, które dotąd były podległe mini
sterstwu handlu, odtąd mają przejść pod jurys- 
oykcyą sądu wyższego. Temuż sądowi i wszyst- 
tim od niego zależnym sądom oddaje rozporzą
dzenie sułtana procesa między chrześciańskimi 
joddanymi i między chrześcianami a muzułma
nami; jedynie procesa między muzułmanami po
zostawiono starym sądom.

W okólniku powiedziano dalćj, że sułtan, 
chcąc wiernym swym poddanym udzielić jak naj
większego wpływu na to wszystko, co ich dobra 
i szczęścia dotyczy, obdarzył ich prawem wybiera
nia tak sędziów jak i radzców prowincjonalnych, 
bez wszelkiego mięszania się rządu.

Okólnik mówi potćm o przepisach firmanu, 
dotyczących reformy podatkowćj. Rozmaitość po
datków sprowadzała ciągłe zawikłania i trudności 
przy rozdziale i pobieraniu tychże. Dla zaradze
nia temu postanowiono system podatkowy więcćj 
uprościć, przez co się ułatwi repatycya i pobór 
podatków. W tym celu rozp rządzenie sułtańskie 
powierza ludności samćj pobieranie podatków i to 
w ten sposób, że takowa z swego grona wybiera 
mężów zaufania, a urzędnicy tureccy z poborem 
podatków odtąd już nic do czynienia mieć nie 
będą. Przepis ten jest zupełnie nowy i odnosi 
się mianowicie do Bośni i Hercegowiny. Rozpo
rządzeniem niniejszćm postanowiono także, że 
wszelkie rekwizycye przymusowe odtąd ustać mają.

Dalćj jest mowa o reformie podatku, pobie
ranego od poddanych niemuzułmanów, wykupu 
jących się przez to od służby wojskowćj. Refor
ma ta okazała się bardzo potrzebną, zwłaszcza, 
że podatek ten dotąd pobierano bez najmniejszego 
uwzględnienia wieku i zdatnośei osoby do wojska 
należeć mającćj.

Największe znaczenie przypisuje okólnik tćj 
części firmanu, która traktuje o zniesieniu pod
daństwa ludności rólniczćj. Choć firman nie wy
mienia wyraźnie Bośni ani Hercegowiny, do tych 
krajów jednakże głównie się odnosi, bo tam 
szczególnie gnębił ludność rólniczą przykry bardzo 
stan zależności. Chłop znajdował się tam dotąd 
prawie w stanie poddaństwa a obchodzono się 
z nim jak z niewolnikiem. Nie wolno mu było 
posiadać ziemi, mógł tylko do pewnćj części do
chodów należeć. Obecnie stał się zupełnie nieza
leżnym od dawniejszego właściciela i może naby
wać własność bez ograniczenia. Ztąd może chrze- 
ściańska ludność rólniczą przez nabycie obszernych 
pól, leżących dotąd odłogiem, przyjść w krótkim 
czasie do dobrobytu.

Okólnik wypowiada dalćj przekonanie, że 
ewentualności, któreby przykre za sobą mogły po
ciągnąć następstwa, o ile możności unikać się bę
dzie, ażeby tćm pewnićj i prędzćj dojść do celu. 
Przywileje, pyzyznane chrześciańskim korporacyom, 
zostały najnowszym firmanem nietylko utrzymane, 
lecz nawet jeszcze powiększone, gdyż co do bu
dowli kościołów, szkół i innych zakładów znaczne 
poczyniono ulgi. Prócz tego testamenta, które da
wnićj nim mogły wejść w wykonanie, musiały być 
potwierdzone przez prawo, obecnie bez tego si 
zupełnie ważne, chyba że zajdzie skarga przeciw 
opiekunom lub wykonawcom testamentu, w któ
rym to przypadku naturalnie władza wmięszać 
się musi.

W końcu przyrzeka turecki minister spraw 
zewnętrznych, że radykalne te reformy zostaną 
przeprowadzone i że obce rządy potrafią je ocenić, 
że wreszcie najusilniejszćm jest życzeniem sułtana, 
ażeby nieszczęśliwa ludność Hercegowiny jak naj- 
prędzćj wróciła do posłuszeństwa i mogła korzy
stać z reform, któremi łaska cesarska ją obdarzyła.

jak niesprawiedliwą i nieliberalną jest ich opozy-1 
cya. Gdyby rząd grecki utrzymywał ze swych pie
niędzy arcybiskupa katolickiego, miałby prawo po
wstrzymać wypłatę. A ponieważ funduszów nie 
daje, powinno mu być zupełnie obojętnćm, jaki 
stopień w hierarchii najwyższy dostojnik katolicki 
w Atenach zajmować będzie.

* Madryt, 24 grudnia. [St ós un ki 
dworskie. — Powrót p. Canovas. — 
Jenerał Jovellar. — Z pola bitwy.] 
— Jakiś Hiszpan dowodził, — według Répu
blique Française, — że razem z orsza
kiem, przybyłym z królem Alfonsem do Ma
drytu, ponowiły się pewne nadużycia i demorali- 
zacye. Liczne obdzielanie dekoracyami odżyły na 
nowo, jako przynęta dla ludzkiéj próżności. Bi
zantyńskie tytuły, które dworowi nadają pozory 
absolutystycznego dworu, sypnęły s’ę jak z roga 
obfitości. Ordery wojskowe i rozmaite rycerskie 
epiteta wskrzeszono podług feudalnych zwyczajów. 
Uroczystości dworskie z czasów Ferdynanda Vllgo 
znowu wprowadzono w użycie. Podczas ostatni-go 
przyjęcia szlachta, stojąca na stopniach tronu, po
dwoiła zg’ç.ie kolan, jak gdyby przed oltarzim. 
Dawnićj był zwyczaj, że przerywano przedstawie
nia w teatrze opery, gdy król wchodził do loży 
swojéj, orkiestra zaś odegrywała pruski marsz, 
zwany marsz m królewskim. Zdawało się, że zwy
czaj ten ustał na zawsze. Dzieje się jednak ina- 
czéj; wskrzeszono bowiem ów marsz królewski, 
jakktlwiek publiczność takowemu przyświstuje. — 
Liczne rodziny, zamożni ludzie i stali goicie tea
tralni zmuszeni byli opuścić Madryt, ponieważ zbyt 
głośno objawiali naturalną swoją w tym względzie 
niechęć.

Oprócz agitacyi miejscowéj i bardzo skrom- 
néj, wywołanćj w niektórych powiatach przez prace 
przygotowawcze kandydatur urzędowych, cały świat 
polityczny znajduje się w zupełnćm otrętwieniu. 
Nawet wiadomość o powrocie p. Canovasa nie ma 
już przywileju poruszania umysłów. W ogóle zre
zygnowano się na tę nową próbę polityki pojedna- 
wczéj i nie spodziewają się ztąd żadnego rezultatu 
Ogólnie obawiają się, ażeby p. Canovas nie posłu
żył jako łącznik ku przejściu do władzy żywiołów 
umiarkowanych. Sądzić jednak wypada, że obawa 
ta jest bezzasadna, albowiem dzienniki ultra-kon 
serwatywne łączą się z dziennikami prasy sagasty- 
stowskiéj, najstraszniej8zeaii przeciwnikami p. Ca
novasa; jednak nah żałoby się zapytać, co może 
zrobić newy prezydent, tak szarpany z dwóch stron 
i opierający się tylko na szczupléj garstce zacho
wawców liberalnych? Rząd raz musi wyjść z tego 
ciasnego koła i porzucić tę politykę niejasną i bez
barwną, która nie zadowala żadnego stronnictwa 
i nie zapewnia żadnego interesu.

Jenerał Jovellar czyni przygotowania, ażeby 
towarzyszyć królowi na Północ, chociaż podróż ta, 
jakkolwiek w zasadzie postanowiona, nie ma jesz
cze dnia wyznaczonego. Zależy ona od wielu oko
liczności, a mianowicie od stanu pogody i mniej
szego lub większego pospiechu przygotowań, wy
ćwiczenia i zaopatrzenia w żywność armii północnćj. 
Wtenczas dopiero pozwolą królowi wyjechać, kiedy 
będzie pewność zebrania dojrzałych laurów. — 
W tym względzie niektórzy ludzie kompetentni nie 
okazują zupełcćj pewncści, z powodu młodości 
i nienawyknienia do trudów wojennych żołnierzy, 
w porze, która tak O3tro i tak wcześnie się za
częła, i przeciwko karlistom, od dawna wypróbo
wanym i zahartowanym. Czy to celem zachęty 
w ostatnich czasach dekorowano wszystkich, któ
rzy towarzyszyli w orszaku królowi w czasie pier- 
wszéj wyprawy pôlnocnéj? Wszyscy, nawet ku
charz, zostali ozdobieni jednakowym orderem woj
skowym.

Zawsze oczekują tu w tym jeszcze miesiącu 
ukazania się dekretu zwołującego kortezy. Pra
wdopodobnie będzie to pierwszym czynem nowego 
ministeryum. Tymczasem korzystają z czasu celem 
przygotowania kandydatur urzędowych. — Walka 
wreszc.e nie będzie trudna, jeżeli sagastyści, jak tu 
sądzą powszechnie, usuną się od wyborów. Dwie 
jednak okoliczności upoważniają do mniemania, że 
pan Sagasta nic jeszcze ostatecznie nie postanowił 
i pozostawia sobie swobodę działania aż do ostat- 
niéj chwili. Najprzód kandydaci konstytucyjni nie 
dali jeszcze za wygraną i wszyscy w powiatach 
swoich działają, żeby przeciwważyć przeciwko 
wpływom ministeryalnym, a potém nikt nie przy
puszcza, ażeby pan Sagasta i jego przyjaciele nie 
przedstawili się w pałacu celem winszowania kró
lowi w dzień jego imienia. — Przyjęcie urzędowe 
należy do najświetniejszych. Wieczorem, w czasie 
obiadu, zauważano obeeneść księcia de la Torre. 
Posadzenie przy swoim stole człowieka, który wy
pędził jego matkę, dowodzi tćj konieczności poli- 
tycznéj, do której, pomimo jéj goryczy, don Alfons 
naginać się potrafi.

Wiele mówią o liście, który p. Castelar wy- 
stósował do swoich przyjaciół. P. Castelar, wyli
czywszy zasługi, jakie położył dla sprawy porządku 
i wolności, zaleca politykę czynną i występuje prze
ciwko układaniu nowéj konstytucyi, kiedy dzieło 
z roku 1869 sto; i wystarcza na wszystko.

Na placu boju po długićj ciszy, spowodowa- 
nćj zawiejami śnieżnemi i bezczynnością wojsk rzą
dowych, poczyna się od kilku dni pewien ruch. 
Karliści ustawili przed San Sebastian nowe bate- 
rye na Aratrain i Alzuta, z których zionie na nowo 
ogień mordeczy. Również i na wzgórze dominu
jące nad Irunem zatoczyli działa ciężkiego kali
bru. Baterya na San Marcos strzela ustawicznie na 
statki, wpływające do przystani Los Passages. Tak 
samo i oblężenie Hernani trwa daléj. W czwar
tek! przed świętami Bożego Narodzenia wrzucili 
Karliści do miasta Hernani z 10 dział 700 strza
łów i o znaczne straty przyprawili załogę. W ten 
sam dzień także stoczyli potyczkę tuż nad gra
nicą francuską z oddziałem wojsk rządowych, pod
czas którij kule alfonsistów przechodziły na tery-

TKLKGRAMT.
Tul on, 28 grudnia. Sąd doraźny, który się 

zebrał celem dochodzenia przyczyny spłonięcia o- 
krętu francuskiego Magenta, uznał komendanta 
okrętu „Galeberta" jednogłośnie wolnym wszelkićj 
winy.

* Piekielny pomysł Thomsona, zitapisui» wysoko 
ubeipieczonych okrętów za pomocą zegarowego mechani- 
zmu i nitrogliceryny, zdaniem londyńskiego T i m e s a, 
nie był nowy, ponieważ o zbrodniach tego rodzaju prze« 
myiliwano już przed kilkoma laty. W r. 1873 francuzki 
admirał Potkuau rozesłał był okólaik do morskich
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przestrzegający wszystkie sgsncye żeglarskie prsed tor
pedami wynalazku pewnego Amerykanina, zapowocą któ
rych potajemnie można niszoiyś najmocniej zbudowane i 
najściślój dozorowane okręty. Torpedy owe miały mieć 
kształt małego walca węglowego, 6 cali co najwięcój 
długiego a 3 grubego: w najwyższym tóż stopnia były 
niebezpieczne, ponieważ bez wzbudzenia podejrzenia mo
żna je było podłożyć w komórkach z węglem na okręcie, 
ażeby następnie rzucone na ogień razem z węglami, spra
wiały zamierzony skutek. Zrazu uważano rzecz całą za 
wymysł obliczony na sprawienie sensacyi, lecz birming- 
bamski dziennik Post otrzymał był okaz takiój torpe
dy i podał jój szczegółowy opia. Wkrótce potem (13 
czerwca 1873) pojawił się w Timesie 1 et augielskiego 
konsula p. Hemming w Wenezueli, w Ameryce polndniu- 
wój, zawierający potwierdzenie podanych przez francus
kiego admirała szczegółów a nadto zawiadomienie, że 
Wenezuela miała byó widownią pierw.zój tego rodzaju 
zbrodni. Jakiś nieznajomy w dniu 10 kwietnia przybył dp 
p. Hemmmga z poufnem doniesieniem, że z jednego z 
portów francuzkich wypłynął okręt z piekielna machiną 
w składzie węgla, do Wenezueli. Po niejakim czasie ten 
sam jegomoo doniósł mu, że jak słyszał w przy 
Stani iniejscowój kilka osób uknuło zgubę różnych 
okrętów handlowych zapomocą torpedów zaasekurowawszy 
poprzednio wysoko towary, które dadzą owym okrętom 
do przewozu. Wreszcie dnia 17 czerwca b. r. pojawił się 
w Timesie list pewnego właściciela jachtu kupieckie
go, w którym między innemi znajdował się U9tęp nastę
pujący: „Mogę dostarcoyć mnóstwo szczegółów o pew
nym wynalazku, który nazwano ,,szczurem,“ a który po
dłożony na okręcie po pewnym oznaczonym z góry cza
sie wygryza dziurę w okręoie. Inny znów 
tego rouzaju wynalazek obliczony jest na sprawienie po- 
diibnego skutku na okrętach Żelazn'ch.“ — Kto wie zre
sztą, czy wszystkich tych doniesień powodem nie byLsam 
Thomson, który od kilku lat, jak się już z dochodzenia 
okazało, przemyśliwał i sposobił się do zbrodni. Dzienniki 
nowojorskie twierdzą, że Thomson nazywał się właściwie 
Wiliam King Alexinder i ze pochodził z Nowego Jorku, 
gdzie żyją jego krewni. Znaczne sumy miał mieś złożo
ne w pewnym bsnkn angielskim, a być łatwo może, że 
do tich snm przyszedł już w rezultacie katastrof podo
bnych jak bremeńska. Zastępca firmy Karesch & Stoss- 
ky w Bremie stanowczo orzek), że Thomson, czy też 
Alexander, jnż ze 30 r«zy odbywał na Bremę podróż 
do Ameryki. Raz jHŹ w Bremerhafen nbezpieczył Beczuł
kę na 3,000 marek.

* Order Maryl Teresy Dla wojskowych order Ma
ryi Teresy jest najwyższą i najszczytniejszą dekoracją 
austryacką. Order ten, którego Wielkim Mistrzem jest 
sam monarcha, posiada trzy stopnie, krzyż kawalerski, 
krzyż komandorski i wielką wstęgę. Krzyż kawalerski 
ordern Maryi Teresy udziela się tylko za czyn osobistćj 
waleczności, inne dwa stopnie udzielają się za bitwę wy
graną lub za zdoby ie twierdzy. Wielką wstęgę posiada 
tylko ¡rcyksiążę Albrecht za bitwę pod Custozzą. Z je
nerałów austryackich otrzymali krzyż komandorski orderu 
tego jenerałowie Gablenz, Maroicicz, Kuhn, John i t d., 
krzyż kawalerski jenerałowie Hartung Rodicz, kontrad
mirał Sterneck i t. d. Z za ranicz.nych jenerałów i ksią
żąt z rodzin panujących otrzymali krzyż komandorski or
deru Maryi Teresy: jenerał hr. Luders, (w r 1849), je
nerał Wranzel, książę Fryderyk Karól p uski (1864), król 
hanowerski (1866); krzyż kawalerski zaś W. haiąży Kon
stanty, Franc.szek II kroi neap ditański, książę następca 
tronu niemieckiego Fryd-r k Wilhelm (1864), jenerałowie 
iruscy Herwarth von Bitteufeld i Manstein, ssi żę Jerzy 
lanowerski i Albert król saski (1866). Cesarz niemiecki 
dotąd nie otrzymał tej dekoracyi. Udzielenie jój cesa
rzowi rosyjskiemu za pośrednictwem arcyksięcia Albrechta, 
udzielenie tój dekoracyi wśród po* *szechnego pokoju eu
ropejskiego. może służyć za wskazówkę, na jak sil ój 
podstawie spoczywa obecnie przymierze austryacko rosyj- 
skie. Wyszukano jeden z najstarszych krzyżów orderu 
Maryi Teresy, mający cechę pamiątki b st rycznój, i prze
słano go do Petersburga dla cesarza Wszech Rosji.

* Maszyna do pisania z powodu jój praktycznośęi 
wchodzi coraz więcćj w używanie. Maszyna Ham-ena jest 
zbyt kosztowną, mniej przeto znajduje zastósowania. Wię
cćj praktyczną jest maszyna wynalazku Amer kanina La
tham Sholes i w Stanach Zjednoczonych jest od niej i- 
kiego czasu w użyciu. Z objętości i powierzchown. ści 
p< dobną jest do maszyny do sz cia. Pisanie odbywa się 
pr/ez dotykanie klawisz w, z których każdy obija literę, 
cyfrę lub znak pisarski. Pismo a raczój druk jest wy
raźny i dkiadny. Gdy za pomocą m szyny w ciągu mi
nuty napisać można 6" wyrazów, to najwyraźniój piszący 
w tymże czasie na papierze zaledwie 30 wyrazów napisać 
może. Wynalazek przeto w mowie będący podwójnie 
przyspiesza robotę. Jednocześnie można otrzymać zna- 
c ną liczbę kopii. Nauka sposobu p Bania trwa najwyżój 
14 dni. Rzeczona maszyna używaną jest obecnie przez 
największe towarzystwa telegraficzne, rozmaite inne tó- 
warz’St»a, adwokatów i władze rządowe. Towarzystwo 
„Western Union Telegraph Company“ i „Illinois Central 
Railroad Company*1, które po wszystkich głównych mi-.- 
stach Stanów Zjednoczonych majągwe filie i tmiące za
łatwiają interesów, od czasu nowego spnsibu pisania za
oszczędzają z tego powodu rocznie 200,000 dolarów. Naj
wyższa cena maszyny wynosi 125 dolarów. Maszyna je
dnakże nowój konstrnkoyi niejakiego Daila ma koszto: 
w«ć tylko 50 dolarów mimo swój dokładności. Może ona 
być z łatwością przenoszona.

* Ciekawy konkurs uchwalono na ostatnim zjeździe 
dyrektorów dróg żelaznych w Odessie. Oto przeznai zono 
trzy nagrody, 500, 300 i 200 rubli za wynalezienie spo
sobów ochraniających od zamiany poByłek na drogach 
zekznych dopełnianych w zbrodniczy sposób. Zdarza się 
mi-nowicie, że nie raz w posyłce np zamiast wysłanego 
koleją jedwabiu odbiorca znajduje kłaki, lub tjm podo
bne przedmioty. Zapobiedz tema właśnie ma sposób, któ
ry jest c lem konkursu.

* Żółkowski a Mayerbeer. Na koncercie przed kil
koma dniami w Warszawie deklamował znakomity Żół
kowski. Po deklamacyi, do którój arty ta wybrał satyrę 
Krasi, kiego „O pijaństwie“ miano Wtslncbać jeszcze n- 
stępu z Proroka. Tymczasem, jak się wyrażą spra
wozdawca Kur. Warsz, Zbikowski wyrządził wielką 
szkodę kończącemu koncert Mayerbeerowi, z takióm bo
wiem przekonaniem wyrzekł „napiję się wódki *, że zna
komita większość publiczności poszła uczynić to samo, 
nie czekając już tego, co się stać mogło z Janem z 
Leydy.

Ostatnie telegramy.
Białogród, 29 grudnia. Skupczyna 

zatwierdziła przez aklamacyą projekt rządu do
tyczący rozdzielenia 0 tysięcy dukatów pomiędzy 
wychodźców z Bośnii i Hercegowiny tutaj ba
wiących.

Wersal, 29 grudnia. Zgromadzenie naro
dowe przyjęło artykuły 5 do 9 prawa prasowego
i przeszło potćm do dyskusyi nad artykułem za
proponowanym przez komisyą, podług którego stan 
oblężenia ma być zniesiony we wszystkich depar
tamentach. Challemel (radykalny) przemawiał za 
przyjęciem artykułu i zaczepiał politykę Buffeta. 
Buffet występował za utrzymaniem stanu oblężenia 
w wielkich miastach aż do ukończenia wyborów; 
nie pokazuje on przez to wcale chęci wywierania 
presji podczas wyborów w wielkich miastach. Wy
bór Barodeta dowodzi, że taki wpływ jest niemo
żliwy; minister chce tylko uczynić zadosyć wyma
ganiom, jakie porządek publiczny Francyi stawia 
i nie może dopuścić, aby nowe wykroczenia przeciw 
wolności rzuciły znowu kraj w objęcia dyktatury.
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W końcu wyraził Buffet zaufanie do puklicznój 
opinii Franeyi, że popierać będzie rząd Mac Ma- 
hona. Zgromadzenie odrzuciło wniosek komisyi 
377 głosami przeciw 329 i oświadczyło się znaczną, 
większością za utrzymaniem stanu oblężenia w de
partamentach Seine, Seine inferieure, Rlione, Bou- 
ches de Rłmne. Ńa zniesienie stanu oblężenia 
w Algierze dał rząd swe zezwolenie Potćm przy
jęto prawie jednogłośnie prawo prasowe i prawo 
dotyczące zniesienia stanu oblężenia. W końcu 
obradowano nad terminem rozwiązania Zgroma
dzenia narodowego i na porządek dzienny jutrzej
szego posiedzenia postawiono prawo o opodatko
waniu cukru i prawo względem kolei żelaznych. 
Jutro odbędą się dwa posiedzenia, aby ile możno
ści jutro sesyą zamknąć.

DONIESiEMiA LITERACKIE 
* Ruchu społeczno-ekonomicznego Nr. 6 wyszedł

i druką i zawiera : Precz z borgiem ! —■ Odpowiedź p. 
M. Jackowskiemu w sprawie wędrownego nauczyciela. — 
Ruch stowarzyszeń : Spó ki zarobkowe. — Walne Zebranie 
członków; „Ula“ w Poznaniu. — Zabezpieczenia : Spra
wozdanie z posiedzenia Rady „Nadzorczéj Westy." — 
Rozmaitości. — Literatura. — Inseraty.

PRZYBYLI BO POZNANIA.
Poznań. 30 grudnia.

BAZAR. Turno z Obiezierza, Chłapowski z Turwi, Nie« 
golewski z Włościejewek, Ruszczjński z Łabiszyna, 
Dobrzyński z Królestwa Polskiego, Czajkowski z 
Inowrocławia.

LUZlNSKIBGO HOTEL FRANCUZKI. Otocki z Gogo- 
lewa, Dziembowski z żoną z Rockowa, Zakrzew
ski z Linowic, Królikowski z Zydowa.

€?> I Ł O Æ-

Giełda papierów bez obrotu.
Zyto: (pr. 20 centa.;, wypowiedziano — eeut. 

cena wypowiedz. 151,— marek, na grudzień 151,— 
m., grudzień-styczeń 151,— marek, styczeń-luty 151,— 
marek, luty-marzec 152,— marek, marzec-kwiecień 152,50 
marek, na wiosnę 153,— m.

Okowita: (z beczką) pr. —,— iitrów — Tralies*. 
Wypowiedziano — litrów, cena wypowiedz. 41,30 m., 
na miesiąc grudzień 41,33 marek, na miesiąc styczeń 
41,55 marek, na miesiąc luty 42.40 marek, na 
miesiąc marzec 43,30 marek, na miesiąc kwiecień 44,20 
marek, na miesiąc maj 45,20 ni., na miesiąc kwiecień- 
maj 44,70 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 40,— m.
Ceny ziemiopłodów

na targach samiejscowyoh 
Wrocław, i9 grudnia.

Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: — cent, żyta, — cent. i ’’zen.

— cent, jęczm., — centn. owsa, — cent, oleju rzbpiow. 
litrów okowity.

Koniczyna czerwona, spok., poślednia 40- 43, 
średnia 46—49, piękna 51-53, wyborowa 55-57 
płacono.

Koniczyna biała, bez zmiany, poślednia 43 49 
średnia 53—59, piękna 63 68, wjberowa 70 do 
75 pic.

Zyto: sa 2000 funtów, bez obrotu, wypowiedziano 
■-----centnarów, na nplynione wypowiedzenia —,

Sirayże
Br i inne najgrebkt z marmu- 
fjjy rn, piaskowca itd. pięknie i

tanio się wikonują i Ba zaw
sze w zapasie u [1689]

B,
Poznań, ul. Bramkowa No. 14, 

obok rejencyi.

Pączki
codzieri kilka razy świeże poleca

Cukiernia
S. Niewitecki i Sp.,
[2122] Szeroka ul. 15.

herbaty chiństćj
osratniego sprzętu uzupełniłem wybo- 
rowemi gatunkami. (1595)
Poznań. J. JV. Piotrowski

na giełdzie —,— płac., na miesiąc grudzień 148,50 m, ż. «1........
grudze.ń-styezeń 148,— marek żądano — płacono, sty
czeń-luty 148,— marek żądano — płacono, (na kwie
cień - maj 153— marek żądano 152,50 płacono, maj- 
czerwiec —,— marek płacono, —,— marek żą
dano, czerw.-łipiec — m. płac.

Pszenica per kił. wypow.— cent, na bieżący 
miesiąc 191,— marek żądano, —,— marek płacono, na 
grudzień-styczeń —marek żąd., —,— tn. pł. w końcu 
—,— marek żądano, kwieeień-maj 195,— marek żądano 
— płacono, maj-czerw. — m. pł. Wypow. — cent.

Jęczmień per 1000 kił. 144 m. żąd.
O w’i es: za" 1000 kilogr. 169,— marek żądano, 

w końcu —,— marek płacono, —,— marek żądano, 
na grudz.-stycz6ń —marek żądano, —,— marek 
płacono, kwiecień-maj 161,— marek żąd. — płacono, 
wyp. 2000 cent.

Rzep per 1000 kil. 325 żąd., wyp. —
Olśj rzepiowy: za 100 kilogram, z beczką — 

spokojnie, wypowiedz. — centn. w miejscu 69,— marek 
żąd., wypow. kontrakty — pł., na grudzień 68,— m. ż., 
nsi grudz.-stycz. 66 m. ż., styczeń-luty 65,— m. płacono — 
marek żądano, luty-marzec —,— marek -ad ano, — 
płacono, kwiecień-maj 67,— marek płacono i żą
dano, wrzesień-październik 64,— marek żądano, —,— 
marę r płacono.

O ko w i ta: zs 100 lit. po 100 pet., chwiejn., wypowie
dziano 30,000 litr., w miejscu 41 marek żąd. 40 płacono, 
—,— mar. płacono, w końcu —,— marek płacono, — 
nagrudz. igrud.-atycz. 41,30—40,50 m. j>ł, stycz.-luty 41,20 
m. płac. — ż., w końcu —marek żąd., —,— marek 
płacono, luty-marzec —,— m. płac. —,— marek żąd., 
marzec kwiecień marek żądano —,— marek płacono, 
kwiecień-maj 44,70-90 marek płacono i żądano maj- 
czerwiec 45,— mar. płacono, —,— żąd., czerw.-łipiec 46,— 
marek płacono —żądąno, lipiec-sierpień 47,— marek 
płacono — żądano, sierpień-wrzesień 48,— marek plac. 
—marek żądano, w związku - marek żądano 
—,— płacono.

Makuchy rzepiowe za 50 kil. wyżój, szlą- 
skie 7,75—8,00 m., węgierskie 7,30—7,50.

Makuchy siem. za 50 kil. 10,20-
Siano 4,30—4,60 m. za 50 kil.
Słoma rżana <3,50—46,50 marek za kopę po 600

kilogr.
na 30 grudnia: żyto 148,50 
¡ezmłeńl44,— m., owies 169,— 

rzepiowy 68,— mar., okowita

10,60 m.

Ceny wypowiedziana
marek, pszenica 191,—m., 
marek,’ rzep 325,— m., oh 
41,30-40,50 marek.

Notatka giełdowa co do spirytusu kartoflanego: 
za 100 litr, po 100 ptc. trał, w miejscu 41,— żąd płac.., 
40,— płacono.

Wrocławski targ na mąkę. Melo zmie- 
nione. Za 100 kilogramów mąka pszenna piękna stara 
29,75-30,75 marek, nowa 26,-27,— marek, rżanna 
piękna 26,25—27,25 marek, rżanna średnia 24,50—25,50 
marek, rżanna na paszę 10,00—10,75 mar., osncie pszenne 
8—8,75 marek za 100 kilogr.

Wroelnnsiu» cena iRrgowa, 28 grudnia.
Ocenienie depntacyi piękne średnic poślednie

mśejskićj mr. fn. mr. fn. mr. fn.
Pszenica biała stara 21 75 20 25 18 25

„ nowa 20 — 18 50 16 25
Pszenica żółta stara 20 75 19 25 18 25

„ żółta nowa 18 90 17 20 15 90
Zyto 16 75 15 20 14 20
Jęczmień 16 50 14 20 12 40
Owies 17 60 15 60 14 80
Groch 20 50 19 — 15 90

Ceny rzep i u i rzepiku.
Ocenienia 'zby

handiowśj piękna średnie poślednie
Per 100 kił. netto mr. fn. mr. fn. mr.rp.
Rzep 30 75 29 25 24 75
Rzepik zimowy 29 75 27 75 24 —
Rzepik latowy 30 — 28 — 24 25
Lnica 26 50 25 — 23 —
Siemis inianne 26 — 25 — 22 -

Dyseldorfskie 
Syropy ¡junezowe, 

Araki i Rumy
poleca jak najtaniéj 131201

J. Ł Nowatowski.

Pączki
po 10 fenygów sztuka, za 1 markę 12 
sztuk, poleca codziennie 3 razy świeże

Cukiernia

RUCH Stary Rynek 6. [2121]

II
dwutygodnik, 

prświęcon y kwestyom ogólno ekono
micznym, a w szczególności sprawom
sp«Mek i zabezpieczeniom
wychodzi w Poznaniu 5go i 20go każ
dego nresiąca.

Przedpłatę kwartalną.
3 marki, przyjmują poczty i ’ [20

BiOro Bedakcyi
PozBań, plac Wilhelmowski 8

Nadzwyczajne zniżenie

Wyszedł co dopiero I zeszyt

Kazań
na

Urocz. Zbawiciela.
Zawiera po 3 kaz. na każde Święto: 
Vetera et nora. Cena 1,5 m. Prenu
merata aa cały tom I, 3 m. tylko u 
mnie ¡2117]

Wonieść p. Alt Boyen.
X, Stagraczyński.

ceny„
1 1 2) Księgi dla Ludu Pol

skiego, tom I in 4to 318 stron za 
wiera Historyą Biblijną. Tom II i87 
str. Historyą Polska Cena sklepowa 
2 tal. 3) Adam lllieklewlcz i 
jego pisma przez A. Gąsiorowskiego 
303 str. 1 tal. 4) Rocznik Przyjaciela 
Ludu Leszczyńskiego, zawiera 208 str. 
i 60 pięknych rycin, cena obecna 1 tal. 
5) Kilka opowiadań i komedyjka dla 
dzieci. Z obrazkami 13 sgr. 6) O- 
clironha Buchnałdzka 1% 
sgr. 7) Gospodarstwo llu- 
ehowue. Książka do nabożeństwa, 
zebrana p. X. Skargę. Cena pierwo
tna 25 sgr. 8) Ojczyzna p. Foer- 
stera. 9) Fotografia Matki Boskićj 
Częstochowskićj 3 sgr. 10) Fotogr. 
Kościuszki 3 sgr. Cena sklepowa po
wyższych artykułów wynosi przeszło 
5 tal., zniżona tylko 5 marek czyli 1 
tal. 20 sgr., co jest bardzo tanio, gdyż 
1 i 2 kosztuje 2 tal. [1421]

J. Chociszewski.

Czasopismo miesięczne, 
pod redakoyą 

J. niwolego,
mołna odtąd zapisywać we wszyst
kich urzędsch pocztowych Państwa 
Niemieckiego. [2072]

Nakładem Ludwika Merzbaęha w Poznaniu
wyszło i jest do nabycia!wr- - " - - ■ -

It suijsUiiin chorym siła i mdro
trie be» medycyny i iekarsltc 

pr»e» pokarm leaqcy:

REVALESCIERE XU
©d *8 lat żadna choraba ule oparła 

wię temu |:rzyjrmneniu poknrniowl ziiro-pi, , __
i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 

i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, ple
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy, 
sznmie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabetes, melancholii, opadaniu z ciała, reu
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą: jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho
rób, na które żadna medycyna nie pomogła; pomiędzy 

fesora doktora War- 
v przy

uniwersytecie w ffiarourgn, raazcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dćdó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Bróhan i wielu innych wysoko postawionych osób, prze
syła się na żądanie franco.

markę 80 fen., 24 filiżanek 3 marki 50 fen., 48 flliżane 
5 marek 70 fen.

Revalesc:óre Biszkopty: 1 iunt 3 mark 
50 fen., 2 funty 5 marek 70 fen.

Sprowadzać można przez Dn Barry i Sp. w Beri; 
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — i 
ulica Fryderykowska i a wielu dobrych aptekarzy, ban' 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w cal 
kraju. (191S)
W Poznaniu i A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug

Fabricius, Ryszard Fischer.
•1 HydgoHzezy» S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ OdaAaknt Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach! Jul. Zeleśnik.
„ Opolu < Teodor Konietzko.
„ Baelborzui Józef Tankę.
„ Kawłrzui J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

..Kir
numeru Kury^ cyi

Skrócony wyciąg z 8®,©©O certyfikatów.
Certyfikat rudzcy medycznego doktora Wurzer 

zastępuje 
żywac jój

Bonn, 10 łipca 1852. Revalesciére du Barry 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używ: 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolńie- 
niach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo- 
krzowej, zatwardseniaeh, przy chorobliwych burczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płncowych 
i gardlanyeh. (L. Ś.) Rud. Wurzer, radzca meflyc. i y 
członek kilku Towarzystw uczonych.

No. 65715. Panna de Montnies z niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,970. P. Gabriel Tescbnei, słuchacz w wyż
szej szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczliwego cier
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 80,418. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak żw« 
néj „Revalenta Arábica" (Revalesciére) zawdzięcza. . 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na ansełne wychn 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkom lekarskim 
ustąpić nie ćhciały. Revalescióre "w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brćhan wyleczona) zo itala 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudnienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kfjller, o. k. intendent z Gro- 
wardein, z kataru plucowego i krtani oddechowéj, za
wrotu jśowy i ¿ciśnienia piersi.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowanialOlet 
aiego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę, 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Ceny Revalesciéry: % funta 1 marka 80 
fen., 1 funt 3 marki 50 fen., 2 funty 5 nurek 70 fen, 12 
funtów 28 marek 50 fen.

Revalesoiére Chocolatée: 12 filiżanek 1

I*Í|C5l5líí
codzień kilka razy świeże poleca

TGt. ISTe„g,el>aiie*’ł
[2123) ul. Berlińska.

SPanienki
przyjmuje na stancyą [2116]

Mzczygrło wskn,
Chwaliszewo No. 11, I piętro.

___ Do dzisiejszego
ra dołączają, pp.
M-Leitgeber i Sp. w PoznaniuHa
prospfkt Da wydawnictwa p. J. Ungra. 
mianowicie Tyg. ¡Ilustrowany, pisma Szajno- 
chy, Wędrowiec, Mody itd. itd.

w księgarni
Do nabycia

Ludwika

,T1(

kosi i 
>łącz'

j.

Delert,
nia

Merzb&cha
wPoznaniu: T.

Kg. J. B. Modlitwa jako wielki środek zbawię; 
czyli wykład o modlitwie ustnćj, o rozmyśla, 

niu i o rekolekcyach. Wydanie drugie pomnożone
„Rozmyślaniem Swiętćj Teresy na Pacie “ wyjetón 
z dziel tójże św., drukowanych roku 1665. Krakowie««»» 
1862. 15 sgr. z

Tyc. Rólnictwo wobec postępu. Częće pierwszą 3 tal 
20 sgr. Bo

Chłop. Obrazek dramatyczny w 5 aktach. 1860. 22% sgt »lei 
Eisbein, C. I. Skazówka, jak żywić, pielegnowa ■ i utrzv 

mywać bydło rogate. 1857. 10 sgr./
tarczyński, Stefan. Pisma. Wydanie drugie pomno one 

przez Stanisławą hr. Skórzewskiego z portretem 
i życiorysem autora. Wydanie ozdobne 8 maia 1860 
3 tal. J

Greuiich, Ad. Dyscyplina w nauce muzyki w formie 
tablic cenzurowych, nasamprzód dla uczących się na 
fortepianie. Nieodzowny środek dl» rodzioów i nau- 2 
czycieli muzyki, aby lekcye muzyki systematycznie 
urządzić i o ile to być może do postępu w niśj o&J ‘ 
najszybszego doprowadzić mogli. Podług doświad-yiOC 
ezenia własnego ułożona i zamiłowanym w porządku - 
nauczycielom : uczniom ofiarowana. 1857. 20 sgr.

Interpelacya posła pleszewskiego dr. Niegolewskiego na a 
posiedzeniu Izby poselskićj lejrnu pruskiego 11 kwi«-, .’ , 
tnia roku 1859 i 12 maja roku 1860, wedle spraw?-Kl ' 
zdań stenograficznych. 1860. 3 sgr. 0A

Zródłoplsma do dziejów Unii Korony Polskiśj i Wiel>,.,. 
kiego Księstwa Litewsaiogo. Część III. DyaryuszP1®]

- Luoelskiego Sejmu Unii. Rok 15 9. Drukiem oGny 
głosił A. T. hr. z Kościelca wojewodzie Dzialyńsk/J 
1356. 6 tal. DłOj

Skórzewski, hr. St. Najważniejsze prawa tyczące sięip r 
W. Ks. Poznańskiego. 1861. 25 sgr.

Zabytek dawnój mowy polskiój. wydany pzez A. T1 TC 
hr. Dzialynskiego. 1857. 10 tal. lwie

Przy zamknięcia „Kuryera“ telegraficzne 
kursa nie nadeszły.

Warta (3), Oświata
pod redakcyą księdza S. To
mickiego (1,5) i Niedziela 
(1 mk.) polecają się] wszyst
kim rodzinom przywiązanym 
do Kościo’a i Ojczyzny.

Wyszedł i rozsyła się 
żądanie franko i bezpłatnie

Arkusz trzeci

óra
lirka

na

le (

Na mocy uchwały Walnego Zebrania z dnia 22 lutego rb. zaprasza ni- 
niejszem podpisany Zarząd Główny Towarzystwa ku wspieraniu Urzędników 
Gospodarczych W. Ks. Poznańskiego tegoż towarzystwa członków w powie" 

Pleszewskim i chęć doń przystąpić życ e rleszewskim i chęć doń przystąpić życzących sobie na 
Nadzwyczajne Zebranie powiatowe w Pleszewie w 
Waliszewsklego w niedzielę, dnia 9 stycznia 1876 

dżinie 2 po południu.
Aa itorząilkii dziennym:

Wybór nowćj Dyrekcyi powiatpwśj,
Wybór sądu honorowego,
Wybór dwóch delegatów na Walne Zebranie do.ŁPoznania,
Zapłacenie składek za rok 1875; — które jeżeli do tegoż czasu nie 
wpłyną franco na rę< e niżćj podpisanego Przewodnicząeego w Zarzą
dzie Głównym, zostaną na mocy § 10 Ustawy ściąguięte, — tym ra
zem wjjątkowo przez Zarząd Główny — przez zaliczkę pocztową na 

składkujących.
zyn p. Falkstaett, dnia 23 grudnia 1875.

Towarzystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczychjW. 
Ks. Poznańskiego.

$ c z a n i e c k 1.___ [2ii9j

hotelu p. 
r., o go-

1.
2.
3.
4.

koszt
Boguszyn [8119]

Szanownéj Publiczności polecam skład mój hurtowy, za- 
doopatrzony w doborowe gatunki

cygar, papierosy fabryfe SnSlma, Wellera, 
(Konopac kiego) i Leśnica,

Prawdziwy

Katalogu
Dzieł polskich

i odnoszących

wn<
fcwn 
ki, 
ki

się do rzeczy 
polskich. (2114)

Antyk warnia ,ay,
E. Calliera

liki
larq

w Poznaniu.

Aucrbacłt 
Posem

Wagi decymalue,
Wagi stołowe,
Wagi familijoe,
Wagi dla bydła, 
Patentowane latarnie

do stajen,
Szczotki ) « . .Zgrzebła | kont,

poleca (607)

S. J. Auerbach.

Towarzystwo „014ł
w Poznaniu

)ole-a w swych składach: skóry- 
płótno i różne towary łokciowe, dro- 
me artykuły szewskie, gotowe obu- 
rie, węgle kamienne, kowalskie, drze- 
rne i drzewo opałowe. Składy znaj- 
lują się: węgli i drzewa przy Garba» 
ach, przy Półwi ejskiéj ul. nr. 5, przy 

8, Handel skór wwla- \ 
Slósarska 6, Handel lok- j 

Butelska nr. 6, Handel i 
roíánych towarów szewsklck 
rmie, Handel obuwia róg ul. Bu- ¡ 
ilskićj i Klasztornćj Biuro Ula nl. ’ 
lósarska nr. 6. (692) |

ieroce¡éj nr. 8, 
domu Sl<sym domu

Iowy ul

llbońsfca P. Fata Morgana. Powieść, 2 tomy, m. 7,50.
— Irena. Powieść. 2 tomy, m. 6.
— Kazimira. 2 tomy, m. 6.
— Moje wspomnienia o życiu towarzyskićm na prowincyi 

w Kongresówce. 2 tomy, m. 6.
— Na pogranicza. Zarys piórem nakreślony. 1864, m. 3. 
— Pani podkomorzyna. Powieść, m. 4,50.
— Obrazek Poznański. Piórem naszkicowała, m. 4,50.
— Skalince. Opowiadanie z przeszłości, 3 tomy, m. 10,50.
— Snopek literacki. Dzieło zbiorowe, m. 7,59.
— Pan Wojski. 1858, m. 4,50.

«Yolińsltl J. i K. Hensel. Wypisy niemieckie dla szkół pol-
— skich. Metodycznie «łożone i wypracowane, ra. 1,50.

Tytoń turecki i rosyjski,
t&fc&tę do xaâwanla, Drwtnnnnnnn

jako tśż

towary galanteryjne
[1994]

Cygarniczki, eygarónki, fajki, jtortmonetki, 
tabakierki, laski itp.

8. Szymański,
Wodna ulica 8Í9,

naprzeciw ^uszkarza SÉoffma&ia.

Nąttó-lbai. LAwik* Oijetlara. - e«sit I*, »«rjrtaehi.

Kasztelan
larcin nr. 22 
poleca

codziennie smaczne obiady, 
dobre wieczerze,

Wdo»wy
św. Ma

® 1
wyborne, zawsze Świerże ]

piwo.
Kuchnia polska; ceny naj- 
umiarkowańcze; usługa 

skora. (1973)
fjar «U/a*0-4 1 r-jią»- -»hl/W - JU/ar •
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